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Człowiek 
realnej pracy. 


Byl urodzonym żołnierzem, który 
nie lękał się wojennego trudu, i nie 
zadrżał nigdy w huraganowym ogniu 
wałki, Byl wielkim wodzem, jednym 
z tych, których czyny spiżowemi glo- 
skami zapisuje na swych kartach histo- 
rja, wodzem, co umiał snuć genialne 


plany bitew, co zdumiewającem znaw- 
stwem tajników sztuki wojennej i prze 
potężną swą indywidualnością wiódł 
polskie wojsko na pola chwały i zwy- 
cięstw. Był wielkim politykiem, który 
po ustaniu pożogi wojennej potrafił 
stanąć na czele budującego się Pań- 
stwa i momentalnie zorjentowawszy 
się w sytuacji, zapanował nad wirem 
najprzeróżniejszych komplikacyj we- 
wnętrzno- i zewnętrzno - politycz- 

nych. Był człowiekiem, dla którego | 
najmniejszą nie były okryte tajemni- 

cą knowania i konszachty partyj i par 

tyjek, który — aby je zwalczać sku- 

tecznie — poznał je wszystkie na wy- 

lot. 

Tento człowiek pracy realnej, pra- 
cy żelaznej, bystrości umysłu prze- 
dziwnej, niewiarygodnego wprost da- 
ru intuicji, umiał teraz poświęcić dłu- 
gie godziny swego cennego czasu na. 
zgłębianie trudnego zagadnienia ukła- 
dania budżetu państwowego i związa- 
nego z nim bezliku kwestyj gospodar- 


czych,  administracyjnych,  finanso- 
wych. 
Budżet państwowy był przedmio- 


tem wywiadu, jakiego udzielił onegdaj 
Pan Premjer Piłsudski redaktorowi 
„Gazety Polskiej“, b. Min. Miedziń- 
skiemu. 

W cych to czasach, kiedy opozy- 
cja miota się w partyjnych podry- 
ach, kiedy jącrzenia polityczne, wal- 
ka oszczerstwem i kłamstwem, jest je- 
dynym terenem jej działania, kiedy 
kwestja zdobycia, jak największej ilo- 
ści mandatów tworzy jej jedyny i wy- 
łączny program, kiedy nie umie i nie 
chce wiedzieć o tem, że poza roz- 


grywkami politycznemi istnieje Pań- 
stwo, które musi realnie pracować, 
by nie wyjść ze swojej kolei, — w 


tych to samych czasach Szef Rządu 
i członkowie Jego Rządu nie zanied- 
bują ani przez chwilę owej szarej, 
żmudnej pracy nad koniecznościami 
dnia. 

„Cały właściwie jestem teraz w 
budżecie“ powiedział w tym wywia- 
dzie Pan Marszałek. A te Jego słowa 
są brzemienne w znaczenie. Wywołać 
muszą rumieniec zawstydzenia na 
twarzach przeciwników, marnujących 
czas i enerzję na jałowe rzeczy; wy- 
wołać muszą uznanie dla Polski za- 
granicą, która zrozumie raz jeszcze, 
że rządy pomajowe, to rządy pracy, 
pracy na każdem polu, pracy ścisłej, 
pracy nad prawdziwym rozwojem go- 
spodarczym i polirycznym Państwa, 
że obce im są frazesy, obca bezpłodna 
gadanina a hasłem  nieodstępnem: 
praca, praca, praca żelazna. 

W słowach jędrnych, prostych, ja- 
snyc ; dla każdego, ujął Pan Marszałek 
Piłsudski kwestję budżetu. Pojął i o- 
cenił jej największe, nietylko w Pol- 
sce, ale i na całym świecie bolączki; 
trafnie i rozsądnie uderzył w jej nie- 
domagania; umiał wskazać skuteczną 
remedurę. 


Co w wywiadzie tym najwięcej 
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Ludność ruska potępia sabotażystów. 


Tarnopol. 28 września. (PAT.) Lud- 
ność ruska, widząc, że władze państwo 
we zdecydowanie przystąpiły do zli- 
kwidowania działalności wywrotowej, 
urządza obecnie samorzutnie wiece ma 
nifestacyjne, na których potępia akcję 
sabotażową i deklaruje swą lojalność 
wobec Państwa. Valeska e- 
lementu wywrotowego -wywołało na 
wsi żywe zadowolenie. Oto dnia 24 
września b. r. pod przewodnictwem 
ks. gr. kat. Korduby odbyło się w Ni- 
piatce, pow. Tarnopol, ułumne zebra- 
nie Rusinów, na którem uchwalono 
następującą rezolucję: 


Zebrani protestują przeciwko W+ 
kraińskiej akcji sabotażowej i akcję 
sabotażu zdecydowanie potępiają. O- 
świadczają, że będą wykonywać wszel 
kie zarządzenia władz i dołożą starań 
w kierunku ujęcia saborażystów, wre- 
szcie stwierdzają, że zajęcie tego sta- 
nowiska jest wyrazem uczucia lojalno» 
ści, którą żywili i którą pragną nadal 
zachowywać wobec Państwa. 

Podobne wiece protestacyjne od- 
były się ponadto w gminach Dołożan- 
ka, Chodaczków Mały i Zarudzie. 


Likwidacja „Płasta* w Województwie 
tarnopolskiem i stanisławowskiem. 


Tarnopol. 28 września. W dniu 26 
września b. r. organa bezpieczeństwa 
przeprowadziły ostateczną likwidację 
„Płasta” na terenie Województwa tar- 
nopolskiego, 

mup 28 września. (PAT.) Lud- 
ność ruska w Szczepanowie pow. Pod- 
hajce wezwała miejscowe stowarzysze- 
nie „Łuh” do natychmiastowej likwi- 
dacji. Członkowie „Łuhu” wobec zde- 
cydowanej postawy ludności zwołali 
walne zgromadzenie, uchwalili rozwią 
zanie stowarzyszenia, a sprzęt pożar- 
niczy oddali do dyspozycji gminy z 
przeznaczeniem dla tchorniczej stra- 
ży pożarnej. Również miejscowa koo- 
peratywa, która nosiła nazwę „Borot- 
ba", na żądanie ludności ruskiej przy- 
jęla nazwę „Zhoda”. 


Aresztowania 


Przemyśl. 28 września. (PAT.) W 
dalszym ciągu likwidacji akcji sabota- 
żowej przeprowadziły władze bezpie- 
czeństwa w ciągu nocy z piątku na so- 
botę i dnia sobotniego szereg rewizyj 
i aresztowań wśród członków  ukra- 
ińskich organizacyj politycznych. Przy 
rewizjach wpadło w ręce policji wiele 
materjału obciążającego, jak tajne bro- 
szury, egzemplarze „Surme* i broń 
palna. Wynikiem rewizyj było aresz- 
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Rewizje w powi 
Tarnopol. 28 września. (PAT.) W 
związku z akcją pacyfikacyjną organa 
policji państwowej przeprowadziły w 
dniu 26 września na terenie powiatu 


Stanisławów. 28 września. (PAT.) 
W związku z likwidacją „Plasta“ na 
terenie Województwa stanisławowskie 
go przeprowadzono szereg rewizyj w 
powiatach rohatyńskim, horodeńskim, 
nadwórniańskim, kałuskim i kołomyj- 
skim. W wielu wypadkach stwierdzo- 
no, że „Płast” utrzymywał kontakt z 
U. O. W. Znaleziono bardzo obfity 
materjal obciążający, jak drukarnie, 
czejonki, broszury, podejrzaną korer 
pendencję, broń, amunicie oraz noży- 
ec de przecinania drutu, środki któ- 
rych używano przy podpalaniu. Przy- 
trzymano kilkadziesiąt osób z których 
wiele będzie odstawionych sędziemu 
śledczeniu pod zarzutem działalności 
wywrotowej. 


w Przemyślu. 


towanie około 40 osób, 
cych przeważnie z sfer akademi- 
ckich. Jak się okazało, aresztowany 
działacz ukraiński Leon Baczyński peł- 
nił funkcje komendanta okręgowego 
U. O. W. na terenie Przemyśla. W 
dniu dzisiejszym aresztowano dwóch 
przywódców U. O. W., Włodzimie- 
rza Błuja i Bosego. Rewizje trwają w 
dalszym ciągu. 


pochodzą- 


ecie zbaraskim. 


sioło, Szelpiki i $uchowce. W czasie 
rewizyj znaleziono wiele materjału ob- 
ciążającego, jak broń, wydawnictwa 
nielegalne i t. d 


zbaraskiego rewizje w gminach Nowe- 
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PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do 
domu 4'80 z dostawą 5'30, Zamiejscowa 
| miesięcznie z przesyłką pocztową 5:30 — 
| Zagranicą 7— P. K. O. Nr. 141.690. 


Z ostatniej chwili. 


Wyniki ciągnienia 
loterji klasowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 29 września. W dzisiej- 
szym ciągnieniu Państwowej  kLoterji 
Klasowej padły następujące wygrane: 


po 10.000 zł, — Nr. 96425, 41265, 
19188; 


po 5.000 zł. — Nr. 27474, 95927, 
52314, 207349, 85986, 202566. 
po 3.000 zł. — Nr. 4478, 
149372; 79161, 88886, 139351: 


po 2.000 zł, — Nr. 11515 
69580, 83240, 11185, 22725, 


35831, 


BESEN 
15038, 


39434, 135429, 157788; 
po 1.000 zł, — Nr. 6544, 10663, 


46948, 50625, 69819, 90052, 113447, 
117336, 125378, 132659, 171600, 
180594, 186017, 194331, 125711, 
129034, 143064, 170601, 198442; 

po 600 zł, — Nr. 50132, 15740, 
22911, 29915, $8061, 58575, 64551, 
83273, 110725, 115377, 116819, 
130632, 134771, 135087, 170508, 
175372. 186478, 195485, 197066, 
199472. 199717, 208646, 51025, 
71076, 85699, 88809, 93062, 96867, 
67801, 103881, 104595, 104731, 
124241. 134315, 153497, 160526, 
176694, 177329, 190432, Iszigh 
102193, 202619, 206635. 


Ustąpienie Koroszeca. 


Białogród, 29 września (PAT). 
Król Aleksander przyjął dymisję mi- 
nistra Koroszeca. W dowód wdzięcz- 
ności i w uznaniu zasług ustępującego 
ministra król nadał mu odznaki or- 
deru Gwiazdy II klasy. W liście wy- 
słanym do króla Koroszec motywuje 
swoje ustąpienie złym stanem zdro» 
wia. Na miejsce ministra Koroszeca 
powołany został Duszan Cernec, do- 
tychczasowy naczelnik Banatu Dra- 
wy. Nowy minister złożył dzisiaj przy- 


sięgę. 
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zainteresuje ogół społeczeństwa? $po- 
leczeństwo jest zmęczone. Zmęczone 
jątrzeniem go, podburzaniem, ulicz- 
nemi hecami i tem wszystkiem, co 
wyprawia od pewnego czasu opozy- 
cja. Społeczeństwo jęczy pod jarzmem 
złej konjunktury, Raka cen zboża, 
bezrobocia. Społeczeństwo pragnie 
spokoju i pragnie przedewszystkiem 
wiedzieć, jak się przedstawia sprawa 
jego ekonomicznego bytu, jak da so- 
bie radę Rząd z budżetem w czasie 
z jednej strony naprawdę ciężkim a z 
drugiej za taki jeszcze bardziej okrzy- 
czanym. 

Na ten temat padły słowa: „Rok 
budżetowy niechybnie zamkniemy 
bez deficytu" i „stoimy obecnie przed 


nłustszemi miesiącami, niż były mie- 
siące letnie". 
A nie są to słowa rzucone na 


wiatr. Wszak to słowa Józefa Piłsud- 


skiego! Człowieka, który w swe'n ży- 
ciu słowa jednego jeszcze nie zmarno- 
wał: którego słowa równe są niemal 
faktom dokonanym. Mimo ciężkich 
czasów, mimo trudności, których nie 
zapoznaje, zapowiada P., Marszaiek 
równowagę budżetu i lepsze czasy. 
Ale jednak pewien warunek. Za- 
znaczył go Pan Marszałek w swym 
wywiadzie i rozumie on się sam przez 
się. Wszak budżet musi pójść pod o- 
brady ciał parlamentarnych. | cóż się 
z nim stanie, kiedy obrady te staną 
się znowu targowiskiem  partyjnem, 
okazją do ,„porachowania się" z Rzą- 


dem, możliwością uchwalania złośli- 
wych i  krnąbrnych votów nie- 
ufności? 

Przeto warunkiem niezbędnym 


dalszego normalnego rozwoju nasze- 
go budżetu, naszego całego życia go- 
spodarczego i państwowego jest, by ci 


ludzie, którym obradować przyjdzie 
nad! budżetem, o nim tylko, a jego 
celach i możliwościach myśleli a nie 
zaś, umieściwszy istotę budżetu na 
szarym końcu, debaty budżetowe dla 
swych egoistycznych, partyjnych, v- 
bocznych celów wykorzystywali. 

„Pragnąłbym, aby można zmusić 
Sejm do umiejętniejszej w przyszłości 
pracy nad budżetem. To jednak zale- 
ży od'tego, czy wyborcy przestaną 
wybierać oczajduszów, płatnych łajda- 
ków i ludzi, którzy mają jechać do 
Warszawy dlatego, ażeby być nadszo- 
ferem, nadprezydentem, nadkonduk= 
torem i nadfinansistami'. 

Głos ma społeczeństwo. Ma do 
wyboru dwie drogi: karnej, zdyscy- 
plinowanej i wytężonej pracy albo 
też demonstracyj, manifestacyj i t. p. 
awantur. 
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Wywiad u Marszałka Piłsudskiego. 


W sobotę P. Prezes Rady Ministrów, 
Marszałek Piłsudski, przyjął redaktora 
naczelnego „Gazety Polskiej", p. Bogu- 
sława Miedzińskiego, któremu udzielił 
następującego wywiadu: 


Praca nad ułożeniem 
budzetu. 


— Po dwutygodniowej przerwie, 
pozwolę sobie znowu zapytać Pana 
Marszałka o bieg Jego prac, jako Szefa 
Rządu. 

— Proszę Pana, cały właściwie je- 
stem teraz w budżecie, który musi być 
ułożony na rok przyszły — i zaledwie 
drobną cząstkę siebie mogę poświęcić 
na co innego. 

Bo — wie Pan — z budżetem jest 
jedna bieda doroczna. Bieda ta polega 
na tem, że Rząd musi przewidzieć do- 
chody państwowe na rok następny, 
ażeby, dopasowując się do nich, ułożyć 
wydatki. Za dawnych, przedwojen- 
nych czasów, sprawę tę prowadzono 
inaczej: spokojnie łacano niedobory nie 
czem innem, jak pożyczkami — tak, że 
zadłużenie państw rosło z dnia na dzień, 
a przynajmniej z roku na rok, Teraz 
ten „ułacwiony” sposób budżetowania 
nie idzie; budżetować trzeba  zaczy- 
nając od dochodów. Ta zaś praca jest 
mocno utrudniona nie przez co inne- 
go, jak przez terminy składania bu- 
dżetu. Przewidywać trzeba dochody 
po przeżyciu zaledwie jednego półro- 
Cza, gdy zaraz w pażdzierniku kon- 
stytucyjnie trzeba składać budżet. Po- 
nieważ zaś dochody państwowe u nas, 
jako w kraju rolniczym, właśnie są 
największe w końcu roku kalendarzo- 
wego — przewidywania te muszą być 
bardzo chwiejne i naturalną tendencją 
staje się aż nadto ostrożne obchodze- 
nie się z dochodami. 


Uzasadnione zmiany. 


Pewnie, że zupełnie spokojnie moż- 
na byłoby przenieść obowiązek skła- 
dania budżetu na czas po grudniu, kiz- 
dy zostaje do skończenia roku budże- 
towego jeszcze 3 miesiące. Wtedy prze- 
widywania mogą być oparte na mniej 
chwiejnych podstawach, a zatem ba- 
dziej rozsądne. To też zawsze mnie 
dziwiła dziwna taktyka sejmowa, która 
w stosunku do budżetu chce dla pracy 
Sejmu nad budżetem zająć pół roku, 
rozciągając swoją pracę w sposób Pan. 
zresztą znany, bez żadnej sprawności 
technicznej — szukając u Rządu jedy- 
nie pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy dla 
siebie. Ten system przedłużania prac 
sejmowych nad budżetem najczęściej 
zmusza ludzi rozsądnych do pracy na 
chybcika, do pracy banalnej, tak, abv, 
że tak powiem, naprawiać budżet do- 
piero »rzy jego wykonywaniu. Co d> 
mnie, to odrazu już wprowadziłem dla 
Rządu mus podawania budżetu dopiero 
w samym końcu października — t. za. 
przedłużyłem możność robienia budże- 
tu o jeden miesiąc. Wprowadziłem 
również drugi zwyczaj: wykorzysty 
wania praw Prezydenta do odłożenia 
debaty sejmowej nad budżetem jeszcze 
© jeden miesiąc, tak, aby budżet wy- 
glądał przyzwoiciej, niż może wyglą- 
dać wtedy, gdy przewidywanie docho- 
dów opierać się musi jedynie na ja- 
kiemś „zgaduj zgadula”. 

Jeżeli zaś dodać do tego biurokra- 
tyczny system w stosunku do budżetu, 
jaki dzięki tamu powstaje, — to po- 
wiem Panu dziwoląg, istniejący u nas 
jako zwyczaj: że zaraz po uchwaleniu 
budżetu, bez przeżycia nawet dwóch 
tygodni doświadczenia, zaczyna się pra- 
ca nad nowym budżetem. Przyczem za- 
czyna się już nie od dochodów, ale od 
wydatków, które w tym wypadku się- 
gają 4—6 miljardów i cały rok trwa 
praca nad obcinaniem budżetów wy- 
datkowych. System ten, tak Śmieszny 
sam w sobie, przeczy właśnie głównej 
zasadzie, że budżet musi być ułożony 


według dochodów, a nie według wy- 
datków. 


Praca nad  przełamaniem tych 
śmiesznych i nonsensownych zwycza- 
jów i obyczajów, wyrosłych na tle na- 
szego chorego parlamentaryzmu, nie 
jest, proszę Pana, łatwą pracą. Raz kie- 
dyś — pamięta Pan — udało mi się ją 


przełamać do pewnego stopnia; robiłem 
to jednak na gwalt i w pośpiechu. Te- 
raz zaś pracuję nad tem con amore, 
choć nie mam znowu tych dodatnich 
stron, jakie były w owe czasy, gdyśmy 
już wyzyskiwali pożyczkę, która była 
w biegu. 


Budżet bez deficytu. 


— Czy natomiast nie będzie w tym 
roku ulgą to, że nowy Sejm zbierze się 
dopiero w grudniu? 

— Oczywiście — dotychczasowy 
okres budżetowania przedłuża się tym 
razem o cały miesiąc. Natomiast wiel- 
kiem utrudnieniem dla zakończenia 
budżetu jest czas dość ciężki gospodar- 
czo, z którym mamy do czynienia i 


który całkiem nie jest podobny do tego 
okresu, kiedyśmy mieli w rozporządze- 
niu wielkie sumy, pochodzące z po- 
życzki, Powiem Panu odrazu, że ten 
rok budżetowy niechybnie zamkniemy 
bez deficytu. Ale osiągnąć to można 
jedynie dzięki bardzo uciążliwej pracy 
nad osiągnięciem celu: bezdeficytowego 
budżetu. 


Trzy specjałne obciążenia. 


Przy wszelkich analizach naszego 
budżetu tegorocznego, które dotąd 
uczyniłem przy pomocy Pana Ministra 
Skarbu, dochodzę zawsze do tego sa- 
mego wyniku: że nad naszym tegorocz- 
nym budżetem, jak zmora ciążą trzy 
specjalne obciążenia. Pierwsze obciąże- 
nie, proszę Pana, polega na niezwykłej 
trudności zrobienia budżetu produk- 
cyjnym, a nie „przejadanym”, t. zn. 
Ściśle gażowym. Trzeba Panu dobrze 
pamiętać dla zrozumienia tej strony 
rzeczy, że wydaliśmy dzięki pożyczce 
amerykańskiej z górą 135 miljonów na 
podniesienie płacy urzędnikom, więc — 
wydane z pożyczki — obciąża potem 
budżety normalne, bezpożyczkow e. W 
roku przeszłym, gdy dochody Państwa 
doszły do nieznanej poprzednio wyso- 
kości i przekroczyły 3 miljardy, do- 
chody ze zwykłych źródeł ten nadmiar 
pokryły, rak, że rok przeszły budżeto- 
wy wytrzymał nawet wszystkie szkody, 
które nam zrobiły mrozy w zaprze- 
szłej zimie, a które jednak dochodziły 
do 70 milicnów. Natomiast w tym 
roku już to obciążenie nadzwyczajne 
silnie daje się we znaki budżetowi. 


Dodam do tego, że to powiększenie 
o 135 milionów zrobiono wbrew moim 
doradom i wbrew moim chęciom, gdyż 
ja już wtedy ostrzegałem przed podo- 
bnic nieroziądnem maszerowaniem na- 
przód z gażami. Coprawda, w owe tłu- 
ste lata sądzono, że się uda przeprowa- 
dzić podwyżki podatkowe, które u- 
możliwią wyciągnięcie budżetu tak nad- 
miernie wyrosłego. Lecz, jak Pan 
wie, Sejm spokojnie, po swojemu, za- 
łatwiał spawy, podwyższając uchwa- 
łani dochcdy i czyniąc w ten sposób 
budżet zupełnie komicznym i całkiem 
niezdatnym do wykonania. Podwyższa- 
no więc dcchody celne, które akurat 
spadają; podwyższano dochody mono- 
polowe, króre akurat się zmniejszają; 
podwyższaro dochody z kolei, która 
dochodów nie daje. Jednem słowem, 
robiono z budżetu jakieś hocki klocki, 
czyniąc realnem tylko podwyższenie 
wydatków na Sejm, t. j. na panów po- 
słów — zgodnie zresztą z zasadą, że za 
uchwalenie budżetu trzeba dać pienię- 
dzy, pieniędzy, pieniędzy i do kieszeni 
panów posłów. W ten sposób pobożne 


zamiary Rządu spełzły na niczem, a 
obciążenie pozostało w całej sile. 

Drugiem obciążeniem naszego bu- 
dżetu tegorocznego jest t. zw. inter- 
wencja na ceny zboża, która kosztuje 
miesięcznie 3 do 3% miljonów — co 
rocznie daje około 40 miljonów do- 
datkowego wydatku. Nie dość tego — 
jest i trzecia dziura dość duża — w 
związku z wytężoną pracą nad cpano- 
waniem zjawiska bezrobocia. Prawda, 
że ta praca dała jednak w rezultacie 
bardzo wielkie zwywięstwo, gdyż licz- 
ba bezrobotnych spadła w ciągu ostat- 
nich miesięcy więcej niż o 100.000, 
spadając prawie do czasów normal- 
nych. Ale że to kosztuje, to kosztuje. 

To są, proszę Pana, trzy obciążenia 
budżetu, bizote i biao utrudnia- 
jące dojście do głównego celu: be2efi- 
cytowego budżetu. Niechybnie na mnie 
spadła łatwiejsza praca, niż na pana 
Sławka; łatwiejsza dlatego, że stoimy 
obecnie przed tłustszemi miesiącami, 
niż były miesiące letnie. Jednak praca 
nad naprawą szkód, zrobionych za lat 
ubiegłych, nie jest wcale łatwa. Gdy 
zaś wrócę do budżetowania przyszłego 
roku — to główną kwestją, nad którą 
zastanawiać się teraz ciągle muszę, 
jest określenie globalnej sumy, którą 
budżet się zamknie. Dotąd nie jestem 
zupełnie pewien, na czem się zatrzy- 
mam. Chciałbym odciągnąć tę chwilę 
na dalszy nieco termin, skracając w ten 
sposób przepracowanie budżetu w de- 
talach. Pragnąłbym przytem bardzo, 
ażeby nonsensowny październikowy 
termin dła budżetu został w jakikol- 
wiek sposób zniesiony; aby można było 
budżet składać dopiero w styczniu — 
i aby można było zmusić Sejm do u- 
miejętniejszej w przyszłości pracy nad 
budżetem. To jednak, jak Pan rozu- 
mie, załeży od tego, czy wyborcy prze- 
staną wybierać oczajduszów, płatnych 
łajdaków i ludzi, którzy mają jechać 
do Warszawy dlatego, żeby być „nad- 
szoferem i nadprezydentem, nadkon- 
duktorem i nadfinansistą*. W każdym 
razie powiedzieć Panu mogę, że budżet 
tegoroczny zamknięty będzie bez de- 
ficytu i że tak samo zupełnie postąpię 
z przyszłym budżetem. 


Odroczenie Reichstagu? 


Berlin. 28 września. (PAT.) Jak do- 
nosi „Der Montag", w kołach parla- 
mentarnych krążą pogłoski, że rząd 
Rzeszy ze względu na swoją trudną 
sytuację nosi się z zamiarem Odrocze- 
nia Reichstagu do stycznia roku przy- 
szłego. Rząd oczekuje, że Reichstag 
nie wystąpi przeciw dekretom wyda- 
nym na podstawie art. 48 konstytucji. 
Po zwołaniu Reichstagu rząd zamie- 
rza domagać się jedynie i wyłącznie 


| 


uchwalenia pełnomocnictw _ ustawo- 
dawczych, koniecznych dla spłacenia 
pożyczek. Debata nad przedłożeniami 
budżetowemi i innemi sprawami od- 
być się ma dopiero w styczniu. Konie- 
czną dla odroczenia większość głosów 
rząd spodziewa się uzyskać przy po- 
parciu frakcji socjaliscyczno-demokra- 
tycznej. 


Cośkolwiek o byłych 
posłach. 


— Tedy Pan Marszałek w ostatnich 
czasach obciążony był głównie pracą 
nad budżetem? 

— No, to się Pan grubo inyli. Je- 
steśmy przecie po 4-€ch tygodniach 
skończonych okresu wyborczego * moja 
praca nad szanownymi byłymi posła- 
mi ustać nie może. Przedewszystkiem 
zanotować muszę ogromną swują ra- 
dość, że sądownictwo idzie mni:.j wię- 
cej w ten sam sposób, jak ja bym sobie 
życzył i to — mogę Pana zapewnić — 
bez żadnego nacisku z mojej strony. 

Bo jeszcze raz Panu powtarzam, że 
to dziwaczne pojęcie bezkarności pa- 
nów posłów, sięgające tak daleko, że 
żaden z nich nie może być Ścig ny są- 
downie nigdy i w żadnym w; padku, 
ba — nawet dochodzenia sądowe nie 
są dozwolone w stosunku do ..ich — 
że zjawisko to, tak niecne i nik zemne, 
musi przedewszystkiem obrażać po- 
czucie sprawiedliwości, nie mówiąc już 
o stałej deinoralizacjj coraz bardziej 
zwiększającej się w tej uprzywilejowa- 
nej grupie iudzi. Demoralizacja ta, od 
czasu istnienia Polski tak się powięk- 
szyła, a panowie posłowie tak się roz- 
bestwili, że ja, gdy przyszedłem do 
władzy, postawiłem sobie za zadanie 
rozbić tę aberację myślową panów po- 
słów, jakoby midi prawo kpić z praw, 
z przyzwoitości i ze wszelkich norm, 
cenionych przez ludzi, Dlatego też za- 
kpiłem wyraźnie ze wszystkich płasz- 
czyków, w które ci panowie chcą ubie- 
rać swoje niecne postępowanie. 8: 
czego żałuję, to niestety powolności w 
procedurze sądowej, która może nie 
nadąży za krótkim terminem, wyzna- 
czonym na „karność“ panów posłów. 
Lecz przynajmniej te niechlujne stwo- 
rzenia wysiedzą się należycie ; wię- 
zieniu; nauczą się może trochę dyscy- 
pliny, stosowanej do nich, i może tro- 
chę tej durnej abcracji myślow.j pa- 
nowie „pyskacze” zagubią. 


O b. posłach urzęd- 
nikach. 


Zresztą, proszę Pana, te dwa tygo- 
dnie pracowałem też nad jednem ieszcze 
zjawiskiem, związanem z panami po- 
słami. Jak Pan wie, panowie poslowie, 
ktśrzy byli urzędnikami Państwa, mają 
prawo powrotu do służby pań. wowej 
natychmiast po zakończeniu swojej 
jakoby „służby“ w Sejmie. Panowie ci, 
naturalnie, jako uprzywilejowani, wra- 
cając do służby nie chcą służyć wcale, 
pobierając jednak odpowiednie uposa- 
żenie; jeszcze raz: pieniędzy, pieniędzy, 
pieniędzy — tembardziej, że ım się 
nadzwyczajnie chce prowadzić dalej 
swoje niecne życie, a zatem kardydo- 
wać raz jeszcze. Sytuacja zaś wytwarza 
sie taka, że posady, które ongiś ci pa- 
nowie zajmowali, są zajęte i jakoby Pań- 
stwo wtedy powiano dla tych kyłych 
urzędników : byłych posłów azem, 
wyrzucać z posad ludzi, którzy tam 
pracowali, na rzecz panów, którzy nie 
chcą pracować; albo też wysz' kiwać 
fikcyjne posady, na których ci ptnowie 
nie będą pracować, a jednak pobierać 
gaże. Takich panów okazało się do 
40-tu. I panowie Ministrowie wraz ze 
mną mieli sporo pracy nad tymi do- 
kuczliwymi  jegomościami. Wybrnę- 
liśmy jednak jako tako, nie obciążając 
jak dotąd skarbu więcej, niż tylko jed- 
nomiesięczną gażą. Ten więc haniebny 
proceder t. zw. byłych posłów :ozcią- 
ga się, jak Pan widzi, we wszystkich 
dziedzinach życia państwowego — 
więzienia aż do ciepłej posady. I nad 
tem wszystkiem Szef Gabinetu musi 
pracować. Niech mi Pan wierzy, że 
pracuję jaknajgorzej dla p. byłych po- 
słów, żeby przyrajmniej niecność ży- 
cia takich ananasów wylazła na ze- 
% nątrz. 
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Nowy gabinet w Austr 


Wiedeń, 29 września (PAT). Gabi- 
net Vaugoina ukonstytuuje się dopie- 
re we wtorek, gdyż zarząd główny 
Str. Związku Chłopskiego powziąć 
ma dopiero decyzję co do swego sto- 
sunku do nowego rządu. Uważają za 
pewne, że ks. Seipel przyjmie propo- 
zycję objęcia teki ministra spraw za- 
granicznych w nowym gabinecie. 


+ 
Ks. dr. Seipel © wyborach 
Pay e 
niemieckich, 

Wiedeń, 29 września (PAT). Dzien 
niki wiedeńskie donoszą z Kopenhagi; 
Były kanclerz austrjacki ks. dr. Seipel 
oświadczył, że wynik wyborów w 
Niemczech nie był dlań niespodzian- 
ką. Stronnictwa niemieckie powinny 
uświadomić sobie, że są demokratycz- 
ne i powinny się zgodzić z wolą lud- 
ności. Nie sądzę powiedział ks. 
Seipel — by stronnictwo które uzy- 
skalo 100 mandatów, można nazwać 
stronnictwem atyparlamentarnem. 
Wskazaną byłaby współpraca innych 
stronnictw ze stronnictwem  narodo- 
wo-socjalistycznem, aby narodowi so- 
cjaliści nauczyli się rozróżniać, co jest 
możliwe, od tego, co jest niemożliwe. 
Uważam za dobry znak, że narodowi 
socjaliści oświadczyli, iż nie chcą wy- 
wierać żadnego wpływu na politykę 
zagraniczną, lecz tylko na politykę 
wewnętrzną. Na pytanie O t. zw. an- 
OŚ odmówił ks. Seipel odpowie- 

zi. 


Redaktor mordercą 


pastora, 


Poznań, 28 września (PAT). Przed 
"kilku dniami nadeszła do Poznania 
wiadomość o nagłej śmierci pastora 
Klawitzera z Kępna Woj. poznańskie- 
go. Dziennik „Posener Tagblatt“ do- 
niósł, że zaszedł tu wypadek samobój- 
stwa wystrzałem z rewolweru. Obec- 
nie okazuje się, że Klawitzer został 
zamordowany, a jako podejrzanego o 
tę zbrodnię, aresztowano redaktora, 
wychodzącego w Kępnie niemieckie- 
o tygodnika „Kempner Wochen- 
Bane Adolfa Kietzmana. Motywem 
zbrodni ma być zemsta za lojalność 
zmarlego pastora wobec Państwa Pol- 
skiego. 


| Minister W. R. i 0. P. o zamknięciu 


dwu gimnazjów ukraińskich. 


Warszawa. 28 września. (PAT) P. 
Minister W. R. i O. P. przyjął przed- 
stawiciela PAT-icznej i udzielił mu w 
związku z zamknięciem dwóch gim- 
nazjów ukraińskich następującego wy- 
wiadu: 

Uważam, że jednym z najelemer- 
tarniejszych obowiązków każdej szko- 
ły w Polsce jest wychowanie swoich 
uczniów do wzorowej służby państwu 
i do zgodnego spółżycia wszystkich je- 
go obywateli. Zresztą jest rzeczą jasną, 
że szkoła, która tego obowiązku nie 
spełnia, nie może być  tolerowana 
przez żaden rząd. 

Niestety, od pewnego czasu otrzy- 
muję wiadomości, że w szeregu szkół 
z językiem wykładowym ukraińskim 
w Małopolsce Wschodniej, część ucz- 
niów ustosunkowuje się nielojalnie do 
Państwa. Najbardziej ujemne rezulta- 
ty pracy wychowawczej pod tym 
względem zaznaczyły się zwłaszcza w 
państwowem gimnazjum z ukraińskim 
językiem nauczania w Tarnopolu i u- 
kraińskiem prywatnem gimnazjum w 
Rohatynie. Uczniowie tych zwłaszcza 
szkół posunęli się aż do brania udzia- 
łu w tak zw. akcji sabotażowej pro- 
wadzonej obecnie na terenie niektó- 
rych powiatów w Małopolsce Wschod 
niej a skierowanej zarówno przeciw- 
ko Państwu, jak i tamtejszej ludności 
polskiej. W tych dwóch zakładach, 
zła wola lub nielojalność grona nau- 


czycielskiego doprowadziły do tak nie- 
znośnej atmosfery wychowawczej, że 
nawet aresztowania uczniów i usuwa- 
nie najwinniejszych ze szkoły nie mo- 
gły już zapobiec, by reszta młodzieży 
nie byłą nadal wychowywana w :tmo- 
sferze złej i zatrutej. 

Będąc osobiście jak najbardziej da- 
leki od tendencji tłumienia dążeń i 
praw, mających na celu pielęgnowanie 
kultury ukraińskiej, równocześnie je- 
stem zdecydowany tępić z korzeniami 
wszystkie te wyczyny, które pod pła- 
szczykiem pracy kulturalnej hodują 
elementy walki z Państwem i częścią 
jego ludności. Dlatego też byłem zmu- 
szony wyżej wymienione dwa gimna- 
zja zamknąć. 

Pragnąłbym gorąco, by wszystkie 
bez wyjątku sfery społeczeństwa u- 
kraińskiego zrozumiały, że żadna szko 
ła ukraińska nie może nadal brnąć w 
atmosferze wytworzonej przez zbrod- 
niczych i nieodpowiedzialnych agita- 
torów, ze szkodą nietylko i nictyle 
dła Państwa, ile dla społeczeństwa u- 
kraińskiego. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że advby 
upragnione otrzeźwienie nie nastąpiło 
ro musiałbym w przyszłości wyciąg- 
nąć takie same konsekwencje wobec 
każdej szkoły, w której ujawnilaby 
się podobna atmosfera i podobny wy- 
nik pracy wychowawczej. 


Pracownicze organizacje zawodowe 
zgodne z B. B. W. R. 


Warszawa. 28 września. (PAT.) 
Dziś o godz. ra rano w sali kina Pola 
Negri Palace odbył się pracowniczy 
wiec przedwyborczy, zwołany przez 
naczelny pracowniczy komitet wybor- 
czy. Wiec zgromadził zgórą 1500 0- 
sób.  Uchwalono rezolucję, która 
stwierdza: Partje polityczne od mo- 
mentu odzyskania niepodiegłości stale 
dążyły i dążą do uzurpowania varc) 
wiadzy państwowej. Wpivw stron- 
nictw politycznych wimen być spro- 
wadzony do właściwej miary. Wbrew 
twierdzuniom przywódców partyj- 
nych, zorganizowane spoleczeństwe 
uważa Bezpartyjny Blok współpracy z 


Rządem nie zą jedno ze stronnictw 
politycznych, lecz za czynnik pań- 
stwowo-twórczy. W walce o zmianę 
ustroju i utrwalenie potęgi Państwa, 
prowadzonej pod wodzą Marszałka 
Piłsudskiego, naczelny pracowniczy 
komitet wyborczy, reprezentujący 
front pracowniczy, staje w jego szc- 
regu, aby przez swych przedsiawiucli 
w ciałach ustawodawczych wziąć bcz- 
pośredni udział w kształtowaniu się 
form ustrojowych Państwa i dązyć 
do zabezpieczenia bezpośredniej repre- 
zentacji pracowniczych  organizacyj 
zawadowych. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 
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Minister Baels w Mościcach 
i w Wieliczce. 


Tarnów, 28 września (PAT). Wczo 
rano przybył do Mościc belgijski 
minister rolnictwa Baels i norweski 
dyrektor koncernu Aubert, w towa- 
rzystwie Ministra przemysłu i handlu 
inż. Kwiatkowskiego. Goście zwiedzi- 
li państwową fabrykę związków azo- 
towych w Mościcach. Po śniadaniu 
udali się do Gumnisk, gdzie zwiedzili 
stajnię wyścigową ks. Sanguszki W 
południe odjechali do Wieliczki. 


raj 


Za i przeciw Hearsto 


Nowy Jork. 28 września. (PAT.) 
Rada miejska m. Chicago pod wpły- 
wem dzienników Hearsta zaprosiła 
Hearsta do Chicago oraz uchwaliła re- 
zolucję potępiającą Francję za wyda- 
lenie Hearsta z jej granic. Pięciu rad- 
nych polskich głosowało za rezolucją. 
Wszystkie trzy dzienniki polskie ostro 
skrytykowały radnych Polaków. U- 
tworzono komitet ze wszystkich pol- 
skich organizacyj, który oświadczył 
się przeciw przyjęciu Hearsta przez 
Chicago, piętnując Hearsta jako u- 
prawiającego propagandę na rzecz 
Niemiec i intryganta nowej wojny, a 
temsamem złego Amerykanina. U- 
chwalono zwołać na 9 października 
zebranie masowe, które uchwalić ma 
rezolucję przeciw Hearstowi i niemie- 
ckiej propagandzie oraz wzywającą o- 
bywareli polskiego pochodzenia do 
wstrzymania się od udziału w przyjs- 
| ciu Hearsta. 


JERZY DYHOWSKI mjr. 


Zagon samochodowy na Kowel. 


Wspaniałe zwycięstwo polskie w d. 12 września 1920 r. 


Po bitwie warszawskiej — w po- 
czątku września 1920 r. Naczelny 
Wódz polski, Marszałek Józef Piłsud- 
ski, przegrupowywał swe armie dla 
podjęcia ostatniej decydującej o zwy- 
cięskim pokoju ofensywy. Postanawia 
on wpierw zlikwidować południowy 
front sowiecki. Miały tego dokonać 
działające na południu od Prypeci 
j-cia oraz 6-ta armje polskie. 

Rozpoczęła ofensywę stojąca nad 
Bugiem 3-cia armja gen. Sikorskiego. 
Działająca na lewem skrzydle  3-ciej 
armji grupa gen. I rajowskiego (7-ma 
i 18-1a dywizje piechoty oraz od- 
działy Bałachowicza) miała przytem 
nacierać na Kowel, przeciw 12-tej ar- 
mji sowieckiej. Dla gen. Krajowskie- 
go wyłaniało się więc nader ważne : 
niemniej trudne zadanie szybkiego u- 
chwycenia kowelskiego węzła kolejo- 
wego, w celu niezwłocznego zużyt- 
kowania znajdującego się tam ol- 
brzymiego taboru kolejowego dla 
zwiększenia tempa dalszej ofensywy 
wzdłuż szerokotorowych rosyj- 
skich kolej. 

Kierunki szos na wschodnim brze 
gu Bugu nasunęły tu Polakom mo- 
żliwość wykorzystania samochodów 
dla zaskoczenia nieprzyjącieła w Ko- 
wlu. Podczas, gdy 18-ta i 7-ma dy- 
wizje piechoty, forsując Bug na od- 


cinku od Dubienki po Zabuże, zwią: 
Żą 12-rą armję sowiecką walkami czo- 
łowemi, — z Włodawy (a więc już z 
odcinka sąsiedniej 4-tej armji pol- 
skiej), oddział 7-mej dywizji na samo- 
chodach miał wykonać zagon, po- 
czątkowo szosą Kobryńską, zaś koło 
Mokran nagle skręcając na Kowel. W 
tym celu we Włodawie zebrała się 
„grupa samochodowa” („czyli t. zw. 
„grupa pancerna“) pod dowództwem 
majora Bochenka, w składzie 6 samo- 
chodów pancernych oraz 28 samocho- 
dów ciężarowych, na które  załado- 
wano: II bataljon oraz trzy kompa- 
nie I-go bataljonu 26 p. p., wraz z 
kompanią techniczną i 4-tą kompanją 
c. k. m. tegoż pułku (cała piechota 
pod dowództwem mjr. Waniczka); 
poza rem do samochodów zostały 
przyczepione działa 2-giej i 3-ciej ba- 
teryj 7 p. a. p., dowodzonych przez 
mjr. Bolesława Pileskiego. 

Aby utorować drogę „grupie sa- 
mochodowej”, oraz aby przedwcze- 
Śnie nie wykryć wrogowi jej ruchu, 
prawoskrzydłowe oddziały 4-tej armji 
wykonały 10-go września krótkie u- 
derzenie w kierunku Małoryty-Mo- 
kran, osiągając w ten sposób podsta- 
wę dla napadu „Grupy uderzeniowej“ 
na Kowel. 

Wieczorem to-go września ruszy- 


ły za Bug również 18-ta i 7-ma D. P., 
w ciągu dnia 1i-go września skutecz- 
nie wiążąc I2-tą armię sowiecką wal- 
kami w obszarze Luboml-Zhorany. 
Wszystko działo się jak w zegarze, 
wróżąc powodzenie. To też po połu- 
dniu 11-go września ruszyła z Wło- 
dawy „grupa samochodowa" już pó- 
źnym wieczorem tegoż dnia mijając 
skrzyżowanie szos koło Mokran, oraz 
ostatnie polskie placówki. Koło go- 
dziny 24 nader ciemnej jesiennej no- 
cy, polskie samochody wpadają do 
Hornik, biorąc tam 80 jeńców i 2 
działa. 

Po krórkiej naradzie, kolumna ru- 
szą dalej. Straż przednią prowadzi 
major Leopold Endel-Ragis.. Składa 
się na nią jeden lekki samochód pan- 
cerny, samochód ciężarowy uzbrojo- 
ny w 6 c. k. m., oraz kompania pie- 
choty na samochodach. Dziwny był 
to marsz i jakże wielkiej odwagi 
i napięcia nerwów on wymagał! 
Ciemna noc, wątła blada wstęga 
szosy wśród  nieprzebytych bagien 
i puszcz, dokoła nieprzyjaciel, so km. 
do najbliższych polskich placówek... 

Gdy zrana 12-go września polska 
straż przednia minęła wieś Siekoń, 
zauważyła w lesie — w prawo od szo- 
sy -— olbrzymią kolumnę nieprzyja- 
cielskiej piechoty i taborów. Było to 
liczące ok. 2.000 ludzi uzupełnienie, 
które maszerowało do dywizji 12-tej 
armji. Zdumiony wróg poddał się bez 
walki. Kołumna bez zatrzymania ru- 
szyła dalej, wydzielając jeden pluton(!) 
dla ekstortowania 2.000 bolszewików. 


W obszarze wsi Myślina-Dębowa ja- 
kaś zbłąkana baterja sowiecka rozrzu- 
conemi po polu działami, próbowała 
zwalczać ruch polskich samochodów. 
Szybko jednak została zlikwidowana. 

Straż przednia majora Endel-Ra- 
gisa pełnym gazem ruszyła naprzód i 
już przed południem — jak huragan 
wpadła do Kowla. Nieopisany chaos 
i panika wszczęły się wśród: stłoczo- 
nych w wąskich uliczkach miasteczka 
oddziałów i taborów sowieckich. Naj- 
mniejszą próbę oporu błyskawicznie 
zlikwidowały polskie c. k. m., mające 
w tym dniu obfite żniwo. Niebawem 
jednak położenie polskiej przedniej 
straży w Kowlu skomplikowało się a 
nawet stało się krytyczne, Oto bo- 
wiem torami kolejowemi z Brześcia, 

Chełma i Na pakchity 
ciągi pancerne sowieckie, zajmu- 
nee z tyłu oddziału mjr. Endel- 
Ragisa, i odcinając go w ten sposób 
od glównej kolumny samochodowej, 
która — mając doczepione do samo- 
chodów armaty — nie mogła nadążyć 
za strażą przednią i pozostała o kilka 
kilometrów w tyle. 

Gdy przeto kolumna glówna zbli- 
Żyła się wreszcie do skrzyżowania 
brzeskiej szosy, którą jecjnła, z to- 
rem kolejowym Brześć-Kowel (1 km. 
na północ od miasta), na torze tym 
pokazały się dwie pancerki: jedna 
zdołała przemknąć w stronę kowel- 
skiej stacji, druga jednak jechała ró- 
wnolegle z polską kolumną samocho- 
dową, stopniowo zbliżając się do niej 
na 3j00..., 200, wreszcie — 100 me- 
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Rumuńskie odznaczenie. 


Warszawa, 29 września (PAT). 
Wicedyrektor dep. ruchu w Minister- 
stwie Komunikacji Franciszek Mo- 
skwa, odznaczony został przez rząd 
rumuński komandorją Orderu Gwia- 
zdy rumuńskiej w związku z projek- 
tem kolejowym polsko-rumuńskim w 
sprawie ufatwienia komunikacji. 


Unormowanie eksportu 
rołnego. 


Warszawa, 29 września (PAT). 
Prasa podaje, iż Ministerstwo Przemy- 
słu i Handlu opracowuje projekt roz- 
porządzenia Prezydenta  Rzeczypo- 
spolitejj krórego celem będzie unor- 
mowanie eksportu rolnego. Rozporzą- 
dzenie to będzie miało charakter ra- 
mowy i posłuży za podstawę prawną 
do dalszych zarządzeń. 


Fiasko komunistów 
w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


Będzin, 28 września (PAT). Zapo- 
wiedziane przez komunistów na dziś 
wiece i demonstracje w Sosnowcu, 
Niwce i Dąbrowie, nie doszły do skut 
ku. Na całym terenie Zagłębia Dą- 
browskiego panował zupełny spokój. 


Argentyna w Lidze 
Narodów. 


Buenos Aires, 28 września (PAT). 
W wysuniętym ostatnio programie 
nowy rząd zaleca przystąpienie Ar- 
gentyny do Ligi Narodów. 


Nowy sposób leczenia 

gruźlicy. 

New Haven. 28 września, (PAT.) 
Dr. Erwardd Archibald, profesor chi- 
rurgji na uniwersytecie Mc. Gill, któ- 
ry od kilkunastu lat poświęca się ba- 
daniom chorób płuc, w referacie 
swym, odczytanym na zjeździe lekar- 
skim, odbytym w Uniwersytecie Yale, 
dowodzi, że z 200 pacjentów, chorych 
na gruźlicę, wyleczył 65 drogą opera- 
cji, polegającej na wyjęciu kilku żeber. 
Dr. Archibald ostrzega jednak leka- 
rzy, aby nie operowali pacjentów, któ- 
rzy znajdują się w stadjum silnie roz- 
winiętej choroby. 


Dookoła sprawy „kacyka* 
śląskiego. 


B. p. Korfanty aresztowany za oszustwo. 


Warszawa. 28 września. (PAT.) 
Wskutek skargi, wniesionej przez wła- 
dze nadzorcze Banku Śląskiego oraz 
po sprawdzeniu w dochodzeniu pod- 
Staw tej skargi, prokurator Sądu okrę- 
gowego w Katowicach zarządził za- 
trzymanie w dniu 26 bm. b. posła na 
Sejm Śląski Wojciecha Korfantego. 
Dnia 27 bm., upatrując w inkrymino- 


wanym  Korfantemu czynie cechy 
przestępstwa przewidzianego w art, 
591 k. k. (oszustwo), zastosował do 
niego zgodnie z art. r65 k. p. k. jako 
środek zapobiegawczy tymczasowy 
areszt W dochodzeniu prokurator- 
skiem znajdują się jeszcze inne sprawy 
ze skargi przeciw Korfantemu o prze- 
stępstwa natury kryminalnej, 


„Messagero” o b. p. Korfantym. 


Rzym. 28 września, (PAT.) Dzi- 
siejszy „Messagero” w korespondencji 
z Warszawy omawia aresztowanie by- 
łego posła Korfantego, stwierdzając, 
że działalność jego jest typowym przy- 
kładem degeneracji parlamentaryzmu 
i nazywając Korfantego „kacykiem 
śląskim”, który dzięki klijenteli partyj 
nej i pomocy aferzystów, umiał do- 
tychczas uniknąć odpowiedzialności 
za swoje nadużycia. Dziennik włoski 
stwierdza, że jedynie rząd Marszałka 
Piłsudskiego, zdecydowanie czyszczą- 


Sy stajnię Augjasza, mógł zdobyć się 
na oczyszczenie widowni politycznej 
śląskiej, usuwając stamtąd zarodek ko- 


rupcji. 
Katowice. 28 września. (PAT.) 
Dnia 27 b. m. organa władz skarbo- 


wych opieczętowały urządzenia dru- 
karni „Polonia“ w Katowicach z po- 
wodu nieuiszczenia zaległych podat- 
ków. Jak się dowiadujemy, suma tych 


Opinja Wojewody śląskiego 


o nawoływaniu do strajku. 


Katowice. 28 września. (PAT.) U- 
kazało się specjalne wydanie „Polskę 
Zachodniej”, w którem ogłoszono wy- 
wiad redaktota tego pisma z p. Woje- 
wodą drem Grażyńskim. P. Wojewo- 
da omawia przyczyny rozwiązania Sej- 
mu śląskiego, oraz jeden ustęp wywia- 
du poświęca sprawie nawoływania o- 
pozycji do strajku demonstracyjnego 
w Związku z aresztowaniem b. posła 
Korfantego. Na zapytanie jak się p. 
Wojewoda zapatruje na proklamowa- 
ny w piątek strajk generalny, p. Gra- 
żyński odparł: Rzecz charaktepystycz- 
na, że do strajku nawołują stronni- 
ctwa polityczne i zwracają się z ape- 
lem do robotnika, który chyba niema 
żadnego interesu w tem, aby bronić 
aresztowanych na zarządzenie władz 
sądowych. Co o osobie, wchodzącej w 
gtę, jako trybunie ludu, sądziły w ro- 
ku 1928 i r929 te same partje NPR i 
PPS to ogólnie jest znanem. Nie znaj- 


podatków sięga kilkudziesięciu tysię- 
cy złotych. 
dowały dość słów potępienia wlaśnie 


z punktu widzenia dokonanej ich zda- 
niem przez niego zdrady interesów to- 
botniczych i zaprzedanie się kapitało- 
wi. Teraz próbują nawoływać robot- 
ników w jego obronie. Cóż ja mam 
na ten temat więcej powiedzieć. Uwa- 
żam, że strajk może być stosowany 
przez robotników tylko w celach go- 
spodarczo-socjalnych i wtedy, kiedy 
ma szanse wygrania. Strajk polityczny 
jesc niedopuszczalny imus DYE woel 
kiemi środkami złamany. Sądzę, że 
mój pogląd jest zgodny z interesami 
szerokich mas robotniczych, które nie 
pozwolą, aby na ich skórze toczyły 
Się rozgrywki  partyjno-polityczne. 
Przyszedłem na ten teren, aby urze- 
czywistnić program całego społeczeń- 
stwa, najszerszych warstw ludowych i 
robotniczych w rzetelnej i sumiennej 
pracy a nie w myśl demagogicznych 
partyjnych krzykaczy. 


Przyjażń sowiecko- 
turecka. 


Moskwa, 28 września (FASS). Ko- 
misarz ludowy wojny i marynarki 
Woroszyłow, wydał na cześć Tewfik 
Rudhi Beja przyjęcie, w którem wzię- 
li udział członkowie rewolucyjnej Ra- 
dy wojennej, komisarze Litwinow i 
Karachin, minister pełnomocny So- 
wierów w Turcji Suricz i szereg in- 
nych osobistości politycznych. W 
przemówieniu, wygłoszonem w czasie 
przyjęcia, Woroszyłow podkreślił roz- 
wijającą się przyjaźń sowiecko-turec- 
ką, która rozpoczęła się w dniach 
walk o niepodległość z imperjalizmem 
światowym i obecnie rozwija się 
wszechstronnie. W odpowiedzi Tew- 
fik Ruhdi Bej zaznaczył, że obecnie 
celem polityki zagranicznej tak Rosji 
jak i Turcji powinno być dążenie do 
utrzymania pokoju i przeciwstawienie 
się wszelkim dążeniom do powstrzy- 
mania kulturalnego i gospodarczego 
rozwoju narodów. Wieczorem Tew- 
fik Rukdi Bej udał się na parę dni do 
Leningradu. 


Przymus kanalizacyjny. 


Warszawa, 29 września (PAT). 
Wkrótce oczekiwane jest ukazanie się 
rozporządzenia Ministerstwa Robót 
publicznych o przymusie kanalizacyj- 
nym. Dotychczas istnieje podobne 
rozporządzenie dotyczące  wodocią- 
gów. Przymus kanalizacyjny wykona- 
ny będzie w trzech różnych okresach 
czasu, zależnie od położenia domów. 
W tym celu miasto ma być podzielo- 
ne na trzy strefy. 


Konkurs na posadę 
dyrektora Bibljoteki. 


Polska  Akademja Umiejętności 
rozpisuje Konkurs na posadę dyrekto- 
ra Bibljoteki. Kandydaci mają się wy- 
kazać stopniem doktora, praktyką bi- 
bijoteczną i znajomością języków ob- 
cych. Dyrektor jest urzędnikiem pań- 
stwowym w VII. st. sł, otrzymuje 
nadto dodatek ze strony Akademii. 
Podania należy wnosić do dnia 31 pa- 
Ździernika b. r. 


kg. mięsa wołow. 


o 
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trów, Ponieważ w tem miejscu z obu 
sttom szosy ciągną się piętrowe kamie- 
nice (magazyny) oraz ogrody — ruch 
polskich samochodów uszedł uwagi 
pancerki sowieckiej To też w pe- 
wnym momencie mjr. Bochenek u- 
rządził zasadzkę: ustawiono działa za 
krawędzią długiego magazynu i z 
chwilą zrównania się pociągu pancer- 
nego — mjr. Pileski własnoręcznie wy- 
celował i wygarnął z pierwszego 
działa. Pancerka odpowiedziała gę- 
stym ogniem karabinów  maszyno- 
wych. Wszczęła się krótka lecz za- 
cięta walka na odległość 100—200 
metrów, w wyniku której pociąg pan- 
cerny aczkolwiek uszkodzony, 
zdołał jednak przemknąć w stronę sta 
cji. W trakcie walki uciekła też na 
Kowel sowiecka pancerka w kierun- 


ku Chełma. 


Tymczasem główne siły polskie 
osiągnęły skrzyżowanie i rozwinęły 
się natarcia. Część kompanji ufor- 
mowały tyraljerę frontem na zachód, 
zaś 6-ta kompanja por. Ostrowskiego 
szybko ruszyła wbród przez rzekę 
'Turję w kierunku stacji kolejowej, 
którą też opanowała; wsparła ją przy- 
tem od południa kompanja straży 
przedniej, która zdołała już przejść 
całe miasto. 


W ten sposób koło godziny 14-tej 
Kowel został zdobyty. U wylotów z 
miasta wszystkich ulic stanęły nie- 
zliczone placówki. każda 
wsparta przez jedno działo, skierowa- 


jednak l 


ne wzdłuż ulicy. Jedną też armatę u= 
stawiono na torze kolejowym, orjen- 
tując ją na zachód, gdyż z za wyso- 
kiego nasypu przy skrzyżowaniu to- 
rów z Chełma i Włodzimierza 
wciąż pokazywał się dym z lokomo- 


tywy, zwiastując iż jedna pancerka 
nieprzyjacielska jeszcze nie zdołała 
umknąć. 

Rzeczywiście, wkrótce sowiecki 


pociąg pancerny majestatycznie Wy- 
jechał z za nasypu, spotkany jednak 
ogniem polskiego działa — cofnął się 
z powrotem. Kilkakrotnie, bez skut- 
ku, powtórzywszy taki manewr, zało- 
ga sowiecka wreszcie opuściła pancer- 
kę, oddając ją w ręce Polaków. 


Bój został ukończony zupełne 
naszem zwycięstwem; 2 pociągi pan- 
cerne (z nich jeden w „depot*), 34 
działa, 3.000 jeńców, z samoloty, kil- 
kanaście samochodów, obfite składy 
materjału wojennego oraz zdezorga- 
nizowane trzy jej dywizje: 7-ma, 
25-ta i g8-ma. Poza tem wróg został 
też zgnębiony moralnie, stracił wiarę 
w swe siły zanim zwarł się z Polakami 
w rozstrzygającej bitwie. Wpłynęło to 
na zmniejszenie oporu rż-tej armji 
sowieckiej, której zbyt pośpieszne wy- 
cofanie się na Wołyniu stało się też 
główną przyczyną załamania się całe- 
go południowego sowieckiego frontu. 


Manifestacje Związku Strzeleckiego 


w Toruniu. 


Toruń. 28 września. (PAT.) W 
dniu dzisiejszym odbył się tu na za- 
kończenie zorganizowanego przez 
Związek Strzelecki „Tygodnika Anty- 
niemieckiego” zjazd Ósmego Pomor- 
skiego Okręgu Związku Strzeleckiego, 
przy udziale oddziałów Strzelców ze 
wszystkich zakątków Pomorza oraz 
oddziałów  reprezentacyjnych Woje- 
wództw warszawskiego, poznańskiego 
i łódzkiego. O godz. rı przed połud- 
niem na placu Św. Katarzyny przed 
kościołem garnizonowym odbyła się 
Msza polowa, na której obecnych by-, 
ło przeszło gooo strzelców oraz tłumy 
publiczności. Po Mszy świętej kazanie 
wygłosił delegat ks. biskupa Okóniew- 
skiego, ks. dr. Łęgowski. Po nabożeń- 
stwie odbyła się defilada poszczegól- 


| 


nych oddziałów Strzelca. Defiladę tę 
przyjął ze specjalnej trybun inspek= 
tor armji gen. Norwid-Neugebauer, w 
otoczeniu przedstawicieli władz miej- 
scowych. Po defiladzie, która trwała 
przeszło godzinę, bicrące w niej udział 
oddziały strzeleckie przemaszerowały 
ulicami miasta, przechodząc obok kon 
sulatu niemieckiegą, silnie strzeżone- 
go przez oddziały policji. Maszerują- 
cy wznosili okrzyki: Nie damy zie- 
mi! Precz z zakusami rewizjonistycz- 
nemi! i t. d. O godz. 14 odbyła się na 
pl. Św. Katarzyny Uroczysta Akade- 
mja, w krórej wzięło udział kilka ty- 


sięcy strzelców Oraz liczne rzesze pu- 
bliczności. Akademję zagaił rektor 
Wyższej Szkoły Handlowej w War- 
szawie oraz członek Zarządu Główne- 
go Związku Strzeleckiego prof. Suj- 
kowski, który w znakomicie skonstru- 
owanym referacie dał rzut oka na hie 
storję powstania Związku Strzeleckie- 
go jako zaczątku przyszłej zwycię» 
skiej armji polskiej, budzącej dziś po- 
dziw świata. 

Zebrani jednogłośnie przyjęli rezo- 
lucję, która między innemi głosi: 
Zjazd VII. Okręgu Związku Strzele- 
ckiego Pomorza protestuje bezwzględ 
nie przeciw wszelkim zakusom niemie 
ckim na ziemie rdzennie polskie i za- 
znacza, że Związek Strzelecki Okręgu 
Pomorskiego jest i pozostanie wyznaw 
cą haset pokojowych, ale żąda zarazem 
poszanowania traktatów, respektowa- 
nia integralności terytorjalnej i nieza- 
leżności politycznej ze strony sąsiadu» 
jących z Polską Państw. Zdając sobie 
sprawę z wyjątkowego stanowiska 
Polski w chwili obecnej, stanęliśmy 
jak jeden mąż pod sztandarami Mar- 
szałka Piłsudskiego, gdyż tylko On je- 
dyny daje gwarancję stworzenia Pol- 
ski mocarstwowej. Następnie zebrani 
uchwalili wysłać telegramy hołdowni- 
cze do P. Prezydenta Rzpltej oraz P. 
Marszałka Piłsudskiego. 
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TEATR WIELKI 
Poniedziałek, 28 bm. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Druciarz“, operetka w 3 akach Lchara. Wy- 


stęp Fontanówny i 


Folańskiego. 
ważne.) 


(Zniżki 


TEATR MAŁY. 
Poniedziałek, 28 bm., o godz. 7.30 wiccz.: 
„Egzotyczna kuzynka”, komedja w 3 aktach 
Verneuilie'a. 
TEATR ROZMAITOŚCI. 
Poniedziałek, 28 bm. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Dzielny wojak Szwejk“, w układzie scenicz- 
nym L. Schillera, (Zniżki ważne.) 


TEATR NOWOŚCI. 

Poniedziałek, 28 bm., o godz. 7.40 wiecz.: 
aCjankali, 

Wzorek, 30 bm., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Cjankali. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Śpiewak jazzbandu“ z Al. 
Jolsonem, film dźwiękowy. 


CASINO: „Rewja Hollywoodu" 100% 
dźwiękowiec. 
CHIMERA: „Lekcja miłości“ z Kierą 


Bow. 
. COLOSSEUM: Z powodu rekonstrukcji 
ino nieczynne. 
KOPERNIK: „Skąd 
100% film dźwiękowy. 
LEW: „Rio Rita". 
MARYSIEŃKA: „Skąd niema powrotu". 
100% film dźwiękowy. 
OAZA: „Bohaterowie morza“, 
PALACE: „Ostatnia kompania", w gł. 
roli Conrad Veidt, (Film dźwiękowy.) 
PAN: „Człowiek śmiechu", 
PASAŻ: „Pat i Patachon wśród ludo- 
żerców". 
PROMIEŃ: „Książę student", 
STYLOWY: „Znak zorzy”. 


STAŁE KURSA TAŃCÓW 

ia mozenych), pod fachowem kierownictwem 

detmistrza teatrów miejskich, iy Stanislawa 
Miszczyka, urządza Tow. im. Tad. Kościuszki, 
wl. Wromowskich t, I p Na żądanie kółka 
zamknięte. W osobnych godzinach dla mło- 
dzieży szkolnej pod opieką rodziców. Wpisy 
codziennie w łokału Tow., od godz. 6-tej wiecz. 


niema powrotu", 


Telefon 66-67. Ceny przystępne. Początek 
kursu 1 i ry każdego miesiąca. Zniżki dla 
kółek akademickich. 8868-4 


——— 

Komitet budowy pomnika Marji 
Konopnickiej, nad którym protektorat 
objęła Pani Prezydentowa Michalina 
Mościcka, postanowił uczcić uroczy- 
stym obchodem dwudziestą rocznicę 
Śmierci znakomitej poetki w dniu to 
października br, Na program obchodu 
złożą się: nabożeństwo żałobne za du- 
szę pieśniarki w Bazylice Archikate- 
dralnej w piątek, ro października, od- 
danie hołdu Marji Konopnickiej na 
Jej mogile na cmentarzu Łyczakow- 
skim, gdzie delegacja Komitetu, spo- 
łeczeństwa i młodzieży lwowskiej złoży 
wieńce kartkowe, oraz uroczysta Aka- 
demja w sali ratuszowej w niedzielę, 
12 października, obejmująca przemó- 
wienia i program artystyczny. Dochód 
ze sprzedaży kartek na wieńce zasili 
fundusz budowy pomnika Konopnic- 
kiej. 

Komisja finansowo - kredytowa 
Lwowskiej Izby przentysłowo-handlo- 
wej obradowała dnia 25 września b. r. 
pod przewodnictwem p. Susswetna. 
Na podstawie referatu st. ref. dra Zip- 
pera oraz w wyniku ożywionej dysku- 
sji, uchwalono przedłożyć Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych opinję, ustałającą 
zasady, na jakich winno opierać się 
jednolite międzynarodowe prawo cze- 
kowe. 


Kradzieże. Melanja Horodyńska, zam. z 
Kozłowie, pow, Kamioka Strum., doni po- 
Neji, że wczoraj na ul. Ossolińskich nieznany 
sprawca skradł jej plecak, zawierający weksle, 
dokumenta i płaszcz, przez co wyrządził jej 
szkodę w kwocie 500 zł, — Wczoraj skradzio- 
na w Rynku na szkodę Anny Baufein zegarek, 
wartości 700 zł. 

Ofiara rabusia. Michalina Wawrzun, zam. 
L. Sapiehy 41, doniosła- wczoraj policji, że 
gdy około godz. 1o przechodziła ul. św. Te- 


resy, jakiś sprawca,  podszedłszy ją z tylu, 
wyrwał jej trzymaną pod pachą książkę, z 
której zabrał kwotę 4$55 zł, otrzymaną od 
Katarzyny Michalak, zam. Leona Sapiehy 45, 
na wykup tytoniu. Sprawca zbiegł. 
Aresztowania. Do aresztów policyjnych 
oddano wczoraj: Deborę Lenczower oraz Mi- 
chała Stanbauma, zam. Kr. Leszczyńskiego 37, 
za kradzież kwoty sgo zł. z mieszkania na 
szkodę Natana Krampla, Juljana Stoleckiego 
za kradzież 15 zł. na szkodę Antoniego Bi- 
lińskiego, Stefana Grabowskiego, za kradzież 
100 zł, oraz raglana wertości 40 zł. na szkodę 
Zofji Drewnowskiej, Józefa Śliwę, za kradzicź 
250 zł na szkodę robotnika Jena Kuchty i 
Fłorjana Stopę, poszukiwanego za kradzież. 


STOŁECZNA 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
zwiedził wczoraj przedpołudniem wy- 
stawę Styków, a następnie, na zapro- 
szenie komendanta gł. Policji Państwo- 
wej, przebywając dłuższą chwilę w 
znajdującem się w stadjum urządzenia 
Muzeum Policyjnem, żywo interesując 
się objaśnieniami, udzielanemi przed 
komendanta gł. Policji Państwowej, 

Zaszczytne odznaczenie. Jeden z 
najstarszych uniwersytetów amerykań 
skich, za jako kolegium królew- 
skie przez króla Karola II, Uniwersytet 
kulambijski w Stanach Zjednoczonych 
A. P., uchwalił nadać prof. Zygmunto- 
wi Cybichowskiemu w Warszawie za 
wybitne zasługi naukowe stopieć dok- 
tora praw. 

Delegacja okręgu pomorskiego 
wiązku Podoficerów Rezerwy wrę- 
czyła księgę pamiątkową „Dziesięcio- 
lecie Pomorza”, opracowaną i wydaną 
przez Związek, Panu Prezydentowi 
Ignacemu Mościckiemu, Marszałkowi | 
Józefowi Piłsudskiemu i pp. Ministrom. 


KRAJOWA 


STANISŁAWÓW. Poświęcenie mostu na 
Czeremoszu. Dnia 27 b. m. odbyło sę w Ku- 
tach święto 4-go bataljonu kolejowego, p>- 
łączone z uroczystem poświęceniem mostu 
308 m. długiego na Czeremoszu, który łączy, 
polski brzeg z Wyżnicą po stronie rumuńskiej. 
W uroczystości wzięli udział Wiceminister 
Rolnictwa p. Leśniewski, delegat Wojewody 
stanisławowskiego, dyrektor Robót Publicz- 
nych inż. Południewski, gen. Łukowski, dy- 
rektor stanisławowskiej dyrekcji kolejowej 
inż. Wiktor i wielu innych. Z Rumunji przy- 
było kilkadziesiąt osób, w tem kilka wybitnych 
osobistości ze sfer cywilnych i wojskowych. 
Rano odprawianą została Msza św. We wspo- 
manianej uroczystości wzięło udział około 
5.000 osób. Wieczorem odbył się raut. 

POZNAN. Ilu głosujących? Listy upra- 
wnionych do głosowania do Sejmu i Senatu 
w Pozneniu, są już gotowe. Do Sejmu gloso- 
wać może 133.678 osób, do Senatu zaś 93.643. 


Redukcja cen na garderobę 
męską ma czasie. 

Zgodnie z ogłoszoną zniżką cen materja- 
łów sukiennych, zawiademie Firma A. Wittele, 
Składy Tekstylne we Lwowie, ul. Rutowskie- 
30 7, naprzeciw Katedry, że dostarcza przez 
air. za ac wrzesień Trevena garderobę 
meską do miary z pierwszorzędnych materja- 
łów Bielskich w następujących cenach: 

1) ubranie marynarkowe zgrzebne zł 150, 
2) ubrenie wizytowe zł. 176, 3) reglan jesienny 
zł 160, 4) wierzch futrzany miastowy zł. 200, 
s) palto zimowe ne watelinie zł. 25e, 6) smo- 
kng z crepy wełnianej zł. 220 i t. d. 

Fitma Wittels, Składy Tekstylne we Lwo- 
wie, ul. Rutowskiego 7, otrzymełe już ne bie- 
żący sezon ostatnie nowości materjałów su- 
kiennych na płaszcze damskie, koscjumy i suk- 
nie które sprzedaje po cenach bardzo przy- 
s4pnych, a to na skutek poczynionych przez 
zęże firmę ostatnio korzystnych zakupów we 
fabrykach Bielskich. 8200 


Przed dziesięciu laty. 


29 września. 

Front północny. 2-a armja: Grupa 
skrzydłowa ściga forsownie nieprzy ja- 
ciela. Pierwsza dywizja legjonowa, dz.a- 
lając z Lidy w kierunku południowym, 
dochodzi do Niemna w rejonie Sielca 
(przeszło 30 klm. na południe od Lidy), 
a 2-a brygada jazdy osiąga Bielice. Da- 
lej na południe dywizja górska jedną 
brygadą przeprowadza się przez Nie- | 
men pod Piaskowcami, bez styczności 
z nieprzyjacielem. 


4-a armja, przeszedłszy Szczarę, 
zbliża się do Baranowicz. Grupa gene- 
rała Krajowskiego osiągnęła po wal- 
kach rzekę Jasiołdę. 

Front południowy. Część wojsk 
ukraińskich w walce z nieprzyjacielem 
koło Nowej Uszycy, Oddziały wypado- 
we 5-ej i 8-ej dywizyj piechoty osią- 
gnęły limję Krasiłów - Starokonstanty- 
nów - Połonne. Dalej na północ walki 
nad Słuczą. 


Tydzień „Białego Krzyża“. 


r. Zbiórka uliczna — odbędzie się 
w dniu $ października, 

2. Wielki Kiermasz Jesienny — w 
niedzielę, dnia s października b. r., o 
godzinie 3 popołudniu, w salach Izby 
Handlowej i Przemysłowej przy ul. 
Akademickiej 17. W czasie kiermaszu 
przygrywać będzie pełna orkiestra 
symfoniczna 26 p. p. Dancing. Loterja 
fantowa z możliwością wygrania cen- 
nych fantów i różnych wyrobów prze- 
mysłu krajowego. Koło szczęścia i sze- 
reg innych niespodzianek, które przy- 
gotowuje Komitet kiermaszowy pań. 
Bufet we własnym zarządzie. Każdy 
setny gość otrzyma odpowiedni upo- 
minek. x 

Zatem wszyscy, starzy i młodzi, i 


piękni i brzydcy — przygotowujcie 
się na kiermasz Białego Krzyża, który 
ma dać spodziewane fundusze na o- 
Światę naszego żołnierza, tak drogiego 
sercu każdego Polaka i Polki, 

3. Komitet Tygodnia P. B. K. ape- 
luje gorąco o składanie fantów na za- 
bawę kiermaszową, o składanie darów 
w gotówce i naturze, jak zeszyty, ©- 
łówki, papiery listowe, książki do na- 
uki i czytania, czasopisma ilustrowane, 
gry towarzyskie — do biura Białego 
Krzyża, w gmachu Komendy Placu, 
przy ul. Wałowej L. 16, w parterze. 

Tydzień Białego Krzyża, to Tydzień 
okazji dla wyrażenia przez każdego 
swej miłości dla Żołnierza! 


r 
Sadźmy 

Przyniosą nam 

Centralna Doświadczalna Stacja 
Jedwabnicza w Milanówku  przypo- 
mina, że miesiąc październik jest naj- 
odpowiedniejszym czasem do wysa- 
dzania drzewek ï sadzonek morwy. _ 
Każdy kto posiada chociażby naj- 
mniejszy kawałek ziemi, lub miejsce 
na ulicy, przed domem powinien dla 
swego dobra nie omieszkać wysadzić 
chociażby kilku — kilkunastu tych 
pożytecznych drzew, bądź krzewów. 
Dadzą mu one możność prowadzenia 
corocznie w miesiącu czerwcu hodo- 
wli jedwabników, która za ten jeden 
miesiąc łatwej dodatkowej pracy 
przyniesie mu przeciętnie zoo zł. do- 

chodu. | 

Drzewo morwowe jest piękne, Í 


morwy. 
ładny dochód. 
długowieczne, bardziej odporne na 
mrozy niż drzewa owocowe, można 
je wysadzać jako drzewa pienne, pół- 
pienne, niskopiene, krzewy, żywopło- 
ty. Rosnąć może przy drogach do- 
okoła ogrodów i sadów, na miedzach. 
Nie wymaga urodzajnej gleby, świet- 
nie udaje się na piaskach. 
Wykorzystajmy tegoroczny pa- 
dziernik. Posadźmy morwy. Im wcze 
Śniej je posadzimy — tem wcześniej 
będą nam dawały dochód. 
Informacje dotyczące sadzenia, 
wyboru miejsca i drzewek — dostar- 
cza zupelnie bezpłatnie Centralna Do 
Świadczalna Stacja Jedwabnicza w Mi- 
lanówku, dokąd należy się zwrócić 
pisemnie. 


Osłatnie wiadomości 


z miasta. 


KRADZIEŻE. Ludwikowi Smalco= 
wi, robotnikowi, zamieszkałemu przy 
ul. Źródlanzj 65, skradziono stojące w 
ulicy Źródlanej dwa konie zaprzągnię< 
te do wozu, wartości 1200 złotych, — 
Stanisławowi Lebuśce, zamieszkałemu 
przy ul. Zborowskich l. 9, skradziono 
1 futro męskie oraz 1 parę lakierów 
damskich, wartości 835 złotych. 
Franciszkowi Bryckiemu, zam. przy ul. 
Unji Lubelskiej 1x, skradziono z miesz- 
kania bieliznę pościelową, oraz bieliz- 
nę męską. wartości 260 złoty.h. — 
Dr. Stefanowi Miszko, adwokatowi, 
zamieszkałemu w  Trembowli, skra- 
dziono przy wysiadaniu z pociągu na 
dworcu głównym we Lwowie portfel, 
zawierający 1oo dolarów w jednym 
banknocie, $o0 zlotych w banknotach 
po 100, 20 i 10 zlotych, ponadto dwa 
weksłe, podpisane przez dra Stefana 
Miszkę, Katarzynę z  Wiśniewskich 
Kaniuk i Marję z Kaniaków Miszko, 
oraz dokumenty osobiste. 

ZDERZENIE AUTA Z DORQŻ- 
RĄ. Dnia 28 b. m. około godz. 23-ciej 
na ul. Łyczakowskiej u wylotu ul. Fran- 
ciszkańskiej zderzyło się auto Ly: 
8158, prowadzone przez szofera Wanka 
Władysława, z dorożką prywatną Pań- 
stwowego Zakładu dla umysłowo cho- 
rych w K :lparkowie, wskutek czego 
dorożka została częściowo uszkodzona, 
jeden z koni doznał złamania lewej 
nogi, oraz woźnica Jan Humeniuk od- 
niósł lekkie obrażenia. 
29-go września. 


KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna s, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry po 
6 zł., materace po 8 zł. 


Utworzenie stanowiska 
wiceprezesów dyrekcji 
poczt i telegrafów. 


Na wniosek Ministra poczt i tele- 
grafów Rada Ministrów uchwaliła o~ 
statnio projekt rozporządzenia, usta- 
nawiającego nową tabelę stanowisk w 
służbie pocztowo-telegraficznej. Nowa 
tabela przewiduje m. in. stanowiska 
wiceprezesów dyrekcji poczt i telegra- 
fów w V stopniu służbowym. Stanowiska 
te będą wprowadzone w kilku dyrek- 
cjach w ścisłym związku ze znacznem. 
rozszerzeniem w ostatnich czasach z4* 
Kresu działania tych dyrekcji. 

Wiceprezesi będą jednocześnie kie- 
rownikami jednego z wydziałów, wo- 
bec czego z tytułu utworzenia tych 
stanowisk nie powstaną żadne nowe 
wydatki, 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Poniedziałek, 29 września. 

LWÓW (385). Godz. 17.35: Transmisja 
ż Warszawy: „O nafcie", opowie inż. Juljusz 
Frydrychewicz, — 18.00: Transmisja muzyki 
Jekkiej z kawiarni „Gastronomja” w Warsza- 
wie. Orkiestra Schüsslera i Pewznera. — 19.00: 
Rozmaitości, komunikaty oraz koncert płyt 
gramofonowych. — 19.20: Transmisja z War- 
szawy: Pogawędki techniczne. — 19.35: Dal- 
szy ciąg rozmaitości. — 20. 
poczem transmisja z Warszawy: Prasowy dzien- 
nik radjowy. — 20.t$: Transmisja koncertu 
Muzyka lekka. 


łalek, d) Taniec błaznów, odegra orkiestra. 
5) Spiew. 6) Wiązanka melodyj ludowych, 
odegra p. Żywolewski. 7) a) E. Capua: O solo 
mio, bì G, Meyerbeer: Taniec z pochodniami, 
c} J. Lindsey: „Poranek“, d) B. tard: Walc 
„En chantant“, e) K. Komzak: Wesoly marsz, 
odegra orkiestra. — 22.00: Transmisja z War- 
szawy: Feljeton pt. „Kontrast pozorny“, wy- 


głosi mjr. Adam Borkiewicz, — 22.15: Trans» 
misja komunikatów z Warszawy, poczem kon- 
cert z płyt gramofonowych. — | 23-00—24.-004 


Muzyke taneczne i salonowa z dancingu i res 
stauracji „Połonia-Pałace-Hotel". ; 


St. 6 


Obrady genewskie. 


Genewa, 28 września (PAT). Ko- 
misja polityczna odrzuciła propozycję 
angielską powołania do życia pod au- 
spicjemi Ligi Narodów stałej komisji 
dla spraw zwalczania niewolnictwa. 
Na posiedzeniu trzeciej Komisji, Po- 
litis, zamykając obrady, stwierdził, 
że prace Komisji dały pomyślne re- 
zultaty. Kilka ważnych zagadnień, 
znajdujących się oddawna na porząd- 
ku dziennym, jak sprawa pomocy fi- 
nansowej dla państwa  napadniętego, 
nie będą już ukazywały się na forum 
Ligi. W imieniu zebranych przemówił 
minister  Benesz, składając Politsowi 
gratulacje i podziękowania z powodu 
tal iejętnego prowadzenia obrad 
Komisji. 

Genewa, 28 września (PAT). Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady wysłu- 
chano sprawozdania japońskiego dele- 
gata w sprawie skargi Volksbundu na 
nieprzyjęcie do szkół mniejsżościo- 
wych na Górnym Śląsku 60 lłziści. 
Według ustalonego decyzją Rady z 
marca 1927 r. trybu przyjmowania 
dzieci do szkół mniejszościowych, 
wymagana fest żnajorność jężyłia 
mniejszościówegó w  tłostatecznym 
stopniu. Decyzja fpdwyższa została 
spowodowina faktem częstego zapi- 
sywania dzieci polskich Ho szkół 
rbniejszośćiówych  tiethieckich na 
"Górnym Śląsku wskutek presji poli- 
tycznej lub gospodarczej. Rozpatry- 
"wany wniosek dotyczył 6o dzieci, 
które podczas egzaminu przed rze- 
czoznawcą nie wykazywały dostatecz- 
nej znajomości języka hiemieckiego i 
zostały zapisane do szkół polskich, 
lecz w rok później rodzice zażądali 
ponownego zapisania swoich dzieci 
do szkół niemieckich. Sprawozdawca 
nie proponuje Radzie Żadnego roz- 
strzygnięcia w powyższej sprawie, u- 
ważając jednak za konieczne ustalenie 
interpretacji niektórych przepisów do- 
tyczących przyjmowania dzieci do 
“szkół mniejszościowych. Sprawo- 
zdawca proponuje odłożenie sprawy 
do następnej sesji Rady, aby w mię- 
dzyczasie w porozumieniu z Rządami 
pólskim i niemieckim mieć możność 
sformułowania zapytania dla Trybu- 
nału haskiego. 


Następnie Rada zajmowała się œ 
pinją komitetu prawników, którzy 
mieli zaopinjować, czy sprawa kwi- 
dacji statutu autonomicznego Kłajpe- 
dy, może być wniesiona na Radę w 
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tej formie, jakiej żądał tego delegat | niu się ministrów Zauniusa i Curtiu- 


niemiecki. 
pozytywne. 


Komitet wypowiedział się 
Po krórkiem oświadcze- 


sa, zdocydowano wniesienie sprawy 
a najbliższe posiedzenie Rady. 


Niemcy znowu przegrały w Genewie. 


Genewa. 28 września. (PAT.) 
Szwajc. Aj. Telegr. W sdbotę popołud 
niu w Komisji budżetówej Zgróma- 
dzenia Ligi odbyła się w dalszym cią- 
gu zacięta wałka w sprawie reorgani- 
zacji $ekretarjatu Ligi Narodów, bę- 
<iąca równocześnie walką 'o wpływy na 
kierownictwo prac Ligi. Trzydzizstu 
głosami przeciwko 4 wypowiedziała 


się Komisja za tem, aby przy general- 
nym sekretarzu Ligi Narodów nie by- 
łc żadnego doradczego kolegium w 
postaci podsekretarzy generalnych, na 
tomiast aby sekretarz generalny był 
sam jeden tylko odpowiedzialnym za 
całe kierownictwo i prowadzenie prat 
sekretarjatu Ligi Narodów. 


Demonstracje antyniemieckie 


w Pradze. 


Praga. 28 września. (PAT.) Napię- 
cie demonśtracyj antyniemieckich o- 
slablo w znacznym stopniu, chociaż 
tu i ówdzie dochodziło do starć mię- 
zy policją a Hemonśtrantami, wśród 
których tym razem bylo wielu komu- 
nistów. Aresztowano przy tej sposob- 
ności wielu demonstrujących oraz kil- 
kunastu pobito. 

Na posiedzeniu komitetu politycz- 
nego Rady ministrów, ministrowie nie 
mieccy w ostry sposób protestowali 
przeciwko  demonstracjom, żądając 
jaknajenergiczniejszych kroków ze 
strony czynników rządowych w celu 
zlikwidowania zaburzeń. Ministrowie 
jednogłośnie potępili demonstracje, 


stwierdzając, że wywołują one nietyl- 
ko niebezpieczeństwo poważnych kom 
plikacyj wewnętrzno-politycznych, ale 
także utrudniają międzynarodową sy- 
tuację państwa, zwłaszcza w obecnym 
momencie politycznym. 

Również posiedzenie Rady miej- 
skiej powzięło rezolucję, w której Ra- 
da stwierdza, że początkowo sympa- 
tycznie odnosila się do demonstracji 
przeciwko istotnie zbytnio panoszącej 
się w Pradze czeskiej niemczyźnie, sko 
ro jednak demonstracje przybrały cha 
rakter zaburzeń, najostrzej je potępia 
i wzywa obywateli Pragi do zachowa- 
nia spokoju. 


Sukces awionetek. 


Warszawa. 29 września. (PAT) No 
niedzielę, dnia 28 bm. w czwartym 
dniu trzeciego krajowego konkursu +- 
wionetek odbył się na łotnisku cywil- 
nem przy ul. Topolowej lot na szyb- 
kość w obwodzie zamkniętym. Na 
dany sygnał zawodnicy startują w ko- 
lejności wylosowanej na początku kon 
kursu. Lot polega na pięciokrotnem 
okrążeniu trasy  Warszawa-Raszyn, 
Piaseczno-Warszawa ogółem około 
180 klm. Wyniki są następujące: Po- 
rucznik Gazdzik D. K. D. ; 1 godzina 


50 minut, Stefanik P: W. S, 51 1 go- 
dzima 38 minut, Inż. Grzyszczyk R. 
W. D. 4 1 godzina t7 minut, Solty- 
kowski R. W. D. 4 « godzina o6 mi- 
nur, Sido S. I. r godzina 13 minut. 
Tondis R. W. D. 2. r godzina 16 m- 
nut, Porucznik Źwirko R. W. D 4. 
1 godzina 13 minut. Najkrótszy start 
kapitana Iżyckiego 120 metrów został 
pobity wczoraj przez kapitana Hale- 
ckiego, który na awionetce $. 2 (Sido) 
z silnikiem Zalewskiego osiągnął start 
90 metrów. 


KOCHASZ POLSKIE MORZE — 
POPIERAJ FLOTĘ POLSKĄ! 


Wystawa połska 


w Paryżn. 

Ministerstwo spraw zagranicznych, 
w porozumieniu z  Ministerstwami 
spraw wojskowych oraz wyznań rełi- 
gijnych i oświecenia publicznego, or- 
ganizuje w Paryżu w lokalu, użyczo- 
nym przez rząd francuski, wystawę 
historyczną pod nazwą „1830—1920— 
1930". Wystawa uzmysłowić ma w 
plastyczny sposób syntezę dziejów Pol 
ski w okresie stulecia 1830—ng30. 
podkreślając jej bujne życie kultural- 
ne i ogromne zasługi, jakie położyła 
na polu kształtowania się myśli poli- 
tycznej i ducha publicznego w Euro- 
pie; dowieść ma, że stulecie to nie 
było bynajmniej okresem letargu i 
biernego znoszenia obcej przemocy, 
lecz dobą wielkiej ekspansji ducha pol- 
skiego. 

Wystawa zawierać będzie szereg 
oryginalnych dokumentów, dzieł sztu 
ki, pamiątek historycznych itd.; jed- 
na z sal poświęcona będzie polskim 
pejzažom i typom oraz polskiej sziu- 
ce ludowej. 

Organizację wystawy M. S. Z. 
powierzyło dwóm mianowanym przez 
siebie komisarzom: p. Antoniemu Po- 
tockiemu (teren paryski i zagranicz- 
ny), oraz dr. Treterowi (teren Rzpli- 
tej): kierownikiem artystycznym jest 
prot. Wojciech Jastrzębowski. Otwar 
cie odbędzie się w dniu 29 listopada 
bp 


e 


Ułatwienia w wypłacie 
rent inwalidzkich. 


Ministerstwo Skarbu opracowuje 
specjalne przepisy, na podstawie któ- 
rych renty inwalidzkie, wypłacane do- 
tychczas tylko bezpośrednio na ręce 
osób upoważnionych do ich pobiera- 
nia, będą mogły być wypłacane oso- 
bom, upoważnionym do odbioru przez 
inwalidów. Przepisy te zostaną wydane 
wskutek interwencji zarządu glównego 
Związku Inwalidów Wojennych R. P 
Związek Inwalidów motywował swój; 
postulat w powyższej sprawie tem, Żu 
dla inwalidów ciężko poszkodowanych 
udawanie się do odleglych urzędów po- 
cztowych było nieraz bardzo uciążliwe, 
inwalidzi zaś zdolni do pracy nie roz- 
porządzają czasem w godzinach biu- 
rowych. 


Jak książę Walji spędza czas 


w 


Paryżu. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“), 


Paryżanie lubią obecnego następcę 
tronu angielskiego, jak lubili niegdyś 
Edwarda VII, zanim jeszcze został 
królem Zjednoczonego Królestwa 
Wielkiej Brytanji. Książę Walji, przy- 
szły Edward VIII, przypomina w swych 
przyzwyczajeniach swego wielkiego 
dziada, Jest też, jak tamten, popularny 
i jak tamten uważany za najbardziej 
demokratycznego następcę tronu, Dła- 
tego zapewne cieszy się taką sympatią 
republikańskiego ludu paryskiego. Tyl- 
ko — niestety — nie zawsze wiadomo 
o jego przyjeździe do Paryża. 

Tym razem tylko zarząd lotniska w 
Le Bourget, no i władze wiedziały, że 
miły gość przybędzie własnym samo- 
lotem incognito. Wspaniała 60-konna 
limuzyna oczekiwała nań na uboczu i 
adwiozła do hotelu Meurice, w którym 
mieszkał jeszcze jego dziad. Cały dzień 
spędził książę grzecznie w swych apar- 
tamentach. Ale gdy nad placem Zgody 
zabłysły tysiące świateł, gdy z mroków 
wypłynął cały urok  Tuilerji, książę 
Walji wyszedł na balkon i wchłaniał 
w siebie przez chwilę czar paryskiego 
wieczoru, Potem odwrócił się nagle do 
swego starego i wiernego adjutanta, 
dawnego wychowawcy i rzekł krótko: 

— Trotter? wychodzimy. 


Paryż, we wrześniu 1730. 


A a przez iflerjedci- 
che bulwary nadsekwańskie i zapuścili 
się w gwarne życie Dzielnicy Łaciń- 
skiej, kipiącej młodością, bo choć to 
wakacje, to jednak wielu studentów 
nie może się rozstać z Paryżem. A Pa- 
ryżanie, swoi i napływowi, m ,aąc te- 
go młodego blondyna i tego starca, 
«tórego wojna pozbawila jednego ra- 
imienia, nie przypuszczali, że to się 
włóczy beztrosko po ich mieście na- 
stępca tronu potężnego Albionu. Na- 
wer ta damulka, która zajrzawszy 
przystojnemu młodzieńcowi w oczy i 
uśmiechnąwszy się doń dyskretnie, 
rzekła do swej towarzyszki: 

— Jak ten typ podobny jest do 
księcia Walji, 

"Tymczasem typ gdzieś przepadł i 
wrócił dopiero nad ranem do hotelu 
oraz detektywi, którzy mu towarzy- 
szyli w tej wycieczce w przyzwoitem 
oddaleniu, nie chcąc zdradzić miłego 
zakątka, w którym bawił książę. Ktoś 
jednak widzial księcia na Montpar- 
nassie.. Może się zawieruszył wśród 
artystów? Może obserwował w kocha- 
nej Coupole, jak przewijał się przed 
jego oczyma cały Paryż? 

Zato nazajutrz obstawiono księcia 
lepiej i reporterzy towarzyszyli mu 


podczas wyprawy narówni z detekty- 
wami, z którymi zawarli cichy pakt. Z 
początku rozczarowanie. Książę poje- 
chał do Saint Germain na golfa z całą 
kolekcją kijków i krążków. Spędził 
czas :.2 tej ulubionej grze do późnego 
wieczora, dopóki ciemności nie spędzi- 
ly go z placu. Reporterzy ziewali i ża- 
lowali już, że gończy nos nie powiódł 
ich w inne strony. Bo jeśli ktoś wraca 
do hotelu nad ranem i zaledwie się tro- 
chę przespawszy, wyrusza na golfa, 
ten następną noc spędzi przykładnie w 
domu. Ale detektywi mieli rację, po- 
cieszając zmartwionych wielce repor- 
terów, 

Książę wrócił do hotelu tylko po- 
to, by odświeżyć toaletę i przerzucić 
się z garnituru sportowego w smoking. 
Za chwilę już siedział z nieodstępnym 
generałem Trotterem w swej limuzy- 
nie, ujął za kierownicę i w tempie 
skierował się ku placowi Vendome, 
gdzie go oczekiwały dwie pary towa- 
rzyszów: pierwszy sekretarz ambasady 
Stanów Zjednoczonych Thaw i lord 
*Turness z małżonkami. Ciceronem 
był Mr Thaw, więc książę prowadzić 
musiał swą maszynę grzecznie za pier- 
wszą, ku wielkiemu zadowoleniu de- 
tektywów, którzy urządzać muszą po 
ulicach prawdziwy pościg, gdy tylko 
książę wyjeżdża samotnie, 

Pierwszym etapem wyprawy była 
pierwszorzędna restauracja przy wiel- 
kich bułwarach. Szyk, z jakim służba 
wystąpiła wobec gości, zwrócił nasiebie 
uwagę publiczności, która nie mogła się 
powstrzymać od dyskretnej owacji. 


Gdy zabrzmiały pierwsze tony fox- 
trotta, nikt nie śmiał się podnieść, by 
nie przeszkadzać _ sympatycznemu 
księciu i jego gościom. Nawet tak 
zwykle rozmowne panie, które milym 
szmerem napełniają sale restauracyjne, 


rozmawiały półgłosem i trzeba bylo 
specjalnego znaku ze strony księcia, 
by życie wieczorne popłynąć mogło 


zwykłym torem. Równocześnie na 
chodniku tłumy Paryżan  oczekiwałv 
ponownego pojawienia się księcia, nie 
bacząc na dokuczliwość wieczornego 
chłodu. Artyści pobliskiego teatru, do- 
wiedziawszy się o pobycie księcia w 
sąsiedztwie, wystosowali doń błyskotli- 
wy adres, zresztą zupełnie platoniczny, 
gdyż wiedzieli, że książę zarezerwował 
sobie ložę na poniedziałek w innym te 
atrze. 

Północ... Całe towarzystwo wycho- 
dzi i wkrótce auta mkną ku dworcowi 
Saint Lazare, w pobliżu którego, przy 
rue Penthievre, znajduje się znana 
„boite de nuit“. Publiczność dowie- 
działa się wkrótce o przybyciu księcia 
i zrobiła owację... artyście filmowemu 
André Roanne, który przypomina zre- 
sztą księcia wyglądem. 

A potem Montmartre... Ale wszę- 
dzie krótko. Tyle tylko, by sobie przy- 
pomnieć, niegdyś odwiedzane. Wre- 
szcie powrót — znów nad ranem. 

Dziś dalszy ciąg golfa, wieczór w 
teatrze, a jutro rano odlot z Le Bour- 

et 
Ś Tak przyszły Edward VIII. bawi 
się w Paryżu. L. R-ski. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 


Ne. 1. zgnizojr. Na wniosek Banku 
Francusko Polskiego Oddział w Częstochowie 
zarządza się posępowanie celem umorzenia 
niżej oznaczonego weksla, który został skra- 
dziony i wzywa się posiadacza tego weksla, 
aby go do dni 6ociu od dnia ogloszenia 
przedłożył temu Sądowi. W razie przeciwnym 
po upływie tego terminu uzna Sąd weksel za 
umorzony i bez znaczenia. Weksel jest wy- 
stawiony przez Dawida Wertheimera w Wiec- 
liczce na zlecenie Brandli Wolkelfeiler, vel 
Wohlfeiler w Chrzanowie, z żytem Jakóba 
Sigmana w Chrzanowie, Firmy Lewi i Ho- 
chenberg w Łodzi oraz Francuskiej Spólki Akc. 
„Towarzystwo Ake, Przemysłu Włóknistego” 
w Częstochowie na sumę zł. 200—, płatny 
8/3 1930 w Wieliczce, 8865 

Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Wieliczka, dnia 22 lipca 1930. 


LICYTACJE. 


E. XVI. 5610/28, Edykt licytacyjny. Na 
wniosek strony popierającej Akcyjnezo Banku 
Hipotecznego we Lwowie odędzie się dnie 29 
października 1930 godzina 10 rano, sala XVI, 
na zasadzie już zatwierdzonych warunków licy- 
tacyjnych, kcytacja następującej realności: whl. 
380I gm. Lwowa, grunt pod parcelę bu- 
dowlaną o pow. 334 m kw. ze starym do- 
mem parterowym przy ul. Śchodowej z 1 Sie- 
niawskiej x7, wartości szacunkowej wraz z 
przynaleźnościami 19.312, A, najniższa oferta 
9656 zł. Poniżej tej najniższej oferty sprzedaż 
nie. nastąpi. 8845-3 

$ąd powiatowy miejski, Oddzial XVI. 

Lwów, dnia 19 maja 1930. 


E. 7gf30i8. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
października 1930 o godz, 1o przedpołudniem 
biuro Nr. 20 odbędzie się licytacja realności 
obi. whl. zo gm. kat. Korniów o wartości 
szacunkowej 928 zł. şo gr. Najniższe oferta 
wynosi 619 zł, ponad którą sprzedaż nie 
nastąpi. 8942 

Sąd powiatowy, Odział TV. 

Horodenka, dnia 10 lipca 1930. 

E. 49tojzg. Edykt Kcytacyjny. Dnia 16 
października 1930 o godz. 9 biuro Nr. 2o 
odbędzie się licytacja realn. obj, wyk. 6470 gm. 
Horodenka o wartości szacwnkowej 4.400 zł. 

Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Horodenka, dnia z3 lipca 1930. 3943 


E. 3098/29. Edykt licytacyjny. Dnia zo 
października 1930 o godz. 10 odbędzie się licy- 
tacja realności obj. whl. 1309 gm. kat. Strzyl- 
cze o wartości szacunkowej 3x0 zł. Najni 
sza oferta wynosi 155 zł, ponad którą sprzedaż 


nie nastąpi, i 8944 
Sąd powiatowy, Oddział TV. 


Horodenka, dnia 1 września 1930. 


E. 6036/2917. Edykt licytacyjny. Dnia 20 
października 1930 godz. 9 w biurze Nr. 20 
odbędzie się licytacja 3,32 części realności 
wkl. 20 i 2874 gm. Serafińce o wartości sza- 
cunkawej zog zł. 68 gr. Najniższa oferta 409 
zł. o6 gr. poniżej której sprzedaż nic nastapi. 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia ro sierpnia 1930. 8945 
E. 6092/29. Edykt licytacyjny. Dnia 13 
października 1930 godz. 9 biuro Nr. 20 od- 
będzie się licytacja realności obj. wkl. 1395 
gm. kat. Horodenka o wartości szacunkowej 
1.274 2ł. 24 gr. Najniższa oferta wynosi 739 
zl. 97 gr. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Horodneka, dnia 27 sierpnia 1930. 8046 


E. XVI. 1848/30. Edykc licytacyjny. D a 
9 października 1930 o godz. to.jo rano we 
Lwowie, Źródlana 31 sprzeda się przez mu 
bliczną licytację następujące _ przedmioty 
1. regal z kasztami i czcionkemi, 2. maszyny 
i meble, Sprzedaż rozpocznie się w pół go- 
dziny po czasie wyżej oznaczonym. W mię- 
dzyczasie można obejrzeć przedmioty wymie 
nione na sprzedaż. $o 

Sąd grodzki miejski. 

Lwów, dnia 17 czerwca 1930. 

E. 726/30. Edykt licyracyjny. Na wn'ossx 
Hrynia Worożbyta syna Tymka odbędzie się 
dnia 1o października 1930 godzina 11 rano w 
biurze oddziału egzekucyjnego Nr. 10 licytacja 
niewydzielonej 1/4 części realności wkl. s52 
gminy Hujcze. Najniższa oferea 1065 zł. 80 ze 
Protokół oszacowania i warunki  licytacyjne 
do przeglądu w Sądzie. 8955 

Sąd powiatowy, Oddział VI, 

Rawa ruska, dnia 27 sierpnia 1930. 


E. żrojijo. Edykt licyracyjny. Dnia 10 
listopada 1930 o godzinie ro przedpołudniem 
odbędzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 17 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 393 ks- 
gr. gm. kat. Myślachowice. Cena szacunkowa 
Wynosi 200 zł. Najniższa oferta yo zł. Po- 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Chrzanów, dnia 18 września 1930. 8871 


i E. 2709/30. Edykt licytacyjny. Dnia ro 
istopada 1930 o godzinie to odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro Nr. r7 przymusowa 
e: realności lwh. 225 ks. gr. gm. kat. 
Chrzanów. Cena szacunkowa wnosi 4000 zł. 
Najnrtsza oferta 4000 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 8872 

powiatowy, Oddział TV. 

Chrzanów dnia 19 września 1930. 


E 44233013. Edykt, Dnia 12 listopada r 

> 930 
© godzinie 9 rano odbędzie cię w tutejszym 
Sądzie licytacja realności lwh. 465 gminy Ko- 
strze. Wartość szacunokwa wynosi 687 zł. 20 


gr. Najniższa oferta wynosi 458 zł. 14 gr. 
Nadto połowy realności lwh, 466 tejże gmi- 
ny. Wartość szacunkowa wynosi 130 zł. 50 gr. 
Najniższa oferca wynosi 87 zł. 8877 
Sąd powiatowy. 
Skawina dnia 11 września 1930. 


E. 1131/28/9, Edykt. Dnia s listopada 
1930 o godzinie 9 rano odbędzie się w tutej- 
szym Sądzie licytacja 3/8 części realności lwh. 
92 gminy Tyniec. Wartość szacunkowa wy- 
nosi 1500 zł. Najniższa oferta wynosi 750 zł. 

Sq nawiatowy. 


Skawina, dnia 11 wiześnia 1930. 8876 


E._826[,0f13. Edykt licytacyjny. Na żą- 
danie Firmy Henryka J. Schiffmanna Synowie 
we Lwowie odbędzie się dnia 19 listopada 
1930 0 godzinie 11.3Ś przedpołudniem. w tut. 
Sądzie biuro Nr, 6 licytacja połowy realności 
whl. r221 ks. gr. gm. m. Stryj na której pobu- 


dowany jest dom murowany, blachą kryty. 
dwufrontowy. Przynależytośći żadne. War- 
tość szacunkowa 6.310 zł. Najniższa oferta 


3.155 zł. Wadjum 631 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi 8878 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 25 lipca 1930. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 

L C. 278/30. W sprawie procesowej Her- 
mana Gerhardta przeciw niewiadomemu z 
miejsca pobytu Mikołajowi Jakimikowi i spół. 
o 62 dol. S. Z. A. P. i 4; zł. zpn. wniesiona. 
została skarga i na podstawie cej skargi Wv- 
znaczono rozprawę na dzień 3 października 
1930 godzina 8 rano biuro Nr 6, Kuratorem 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Mikołaja 
Jakimika ustanawia się Michała Warchoła 1 
poleca się mu, aby praw swego kuranda nale- 
życie zastępował i bronił. 8941 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dukla, dnia 22 września 1930. 


Cg. L Ja 199/30. Edykt. Mukoła Proko- 
pyszym wniósł skargę przeciw niczn. z poby- 
tu Pyłypowi Jesińskiemu. Audjencja do roz- 
prawy została wyznaczona na $ października 
1930 godz. 9 w tym Sądzie sala roz- 
praw Nr. 69 — Ponieważ miejsce po- 
bytu strony pozwanej jest nieznane, nstana- 
wia się dra Glascra, adw. w Brzeżanach kura- 
torem, który ją będzie zastępował na jej kosze 
j niebezpieczeństwo, dopóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika, 8883 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, dnia zy września 1930. 

Ne. XXV, 2130. W sprawie Leontyny, Za- 
górskiej przeciw nieznanej z miejsca pobytu 
Katarzynie Iwanickiej o przerachowanie wie- 
rzytełności hipot. na wniosek  wnioskodaw- 
czym, ustanawia się dla nieznanej strony prze- 


ciwnej z miejsca pobytu, kuratora ad actum w' 


osobie adw. dra Stanisława Dręgiewicza we 

Lwowie, któremu poleca się zastępywać stro- 

nę przeciwną, aż do jej zgłoszenia na jej koszt 

i niebezpiczeńscwo wzgl., aż do wyznaczenia 

pełnomocnika procesowego. Audjencję wyzna- 

Eza się na dzień 29 października 1930 godz. 10. 
Šad grodzki miejski, Oddział XXV. 
Lwów, dnia 24 lipca 1930. 


UPADŁOŚCI 


Sa 158/3of;. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Szulima 
Schreibera i Breidli Schreiber kupców w Tur- 
ce. Komisarz ugodowy, naczelnik Sądu po- 
wiatowego w Turce Władysław Schmidt. Za- 
rządca uzodowy Eizig Kurz kupiec w Turce. 
Wzywa się wierzycieli, aby swe wierzytelności 
zgłosili, do dnia x listopada 1930 u komisarza 
ugodowego w Turce. Audjencję ugodową 
wyznacza się na dzień 14 listopada 1930 godz. 
9 w Sądzie powiatowym w Turce biuro 
Nr. 3. 8879 
Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Turka, dnia 23 września r930. 


Sa 168/30/8. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Maury- 
cego vel Mojżesza Wolfa Langnasa kupca we 
Lwowie. Komisarz ugodowy Dawid Terkel 
sędzia okręgowy we Lwowie. Zarządca ugo- 
dowy dr. Albert Samuely adw. Lwów, Bra- 
jerowska 14. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 dnia 7 
listopada 1930 o godz. tr%4. przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 28 
października 1910. 8851 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 19 września 1930. 


Sa 64/3054. Zastanawia się postępowanie 


ugodowe do majątku dłużnika Franciszka 
Moscra kupca we Lwowie otwarte tus. uchwa- 
łą z 16 kwietnia t930. 88q2 


Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 8 lipca 1930. 


Sa 33329]124. Odmawia się zatwierdzenia 

ugody zawartej między dłużniczą firmą: Ja- 

kób Riwen Kofler we Lwowie a jej wierzycie- 

lami przy audjencii ugodowej 24 lutego 1930. 
Sąd okręgowy. 


Lwów, 13 września 1930. 8853 


Sa 169/30/6. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majatku Szymo- 
na Freundlicha i Żanety Freundlich, kupców 
we Lwowie, Gródecka 13. Komisarz ugodowy 
Dawid Terkel sęędzia okręgowy we Lwowie. 
Zarządca ugodowy dr. Bernard Nussbaum edw- 
Lwów, Kopernika 14. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr, 22 
dnia ri listopada 1930 o godz. 11%% przedwo- 
łudniem. Czasokres do zgłoszenia _ wierzytel- 
ności do 30 października 1930. 8854 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 20 września 1930. 


S. ziłąofr. Edyke konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku Ignacego i Heli Lauerów 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 17. Komisarz 
konkursowy Dawid Terkel, sędzia okręgowy 
we Lwowie. Zarządca masy dr. Emanuel Bi- 
belman adw. Lwów, Akademicka 16. Pierw- 
sze zgromadzenie wierzytelności w  powyż 
wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 dnia 24 paź- 
dziernika 1930 o godz. 117/4 przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 10 
listopada 1930. Audjencja rozpoznawcze w 
tymże Sądzie dnia 14 listopada 1930 o godz. 
11% przedpol. 2855 

Sąd okręgowy Wydział DI. 

Lwów, 20 września 1930. 


Sa 173/3of2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowanie ugodowego do majątku Adolfa 
ŃWegnera kupca we Lwowie, Krakowska 39. 
Komisarz ugodowy Dawid Terkel sędzia oktę- 
gowy we Lwowie. Zarządca ugodowy dr. An- 
zelm Lutwak adw. Lwów, Krakowska 38. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
mym Sądzie biuro Nr. 22 dnia 12 listopada 
1930 o godz, 11% przedpołudniem. Czasokres 
do zgłoszenie wierzytelności do 5 listopada 
1930. 8856 

Sad okręgowy. 

Lwów, 20 września 1930. 

Sa 6830/44. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą dnia 27 maja r930 między dłużnikami 
Hermanem Beckman i tegoż żoną Marią 
Beckman we Lwowie a ich wierzycielami. 

Sąd okręgowy. 
Lwów, 14 sierpnia 1930. 8857 


Sa 86/30/63. Zatwierdza się ugodę zawar- 
tą dnia r6 czewca 1930 między dłużnikami 
Joachimem Fdwardem Watem kupcem we 
Lwowie a jego wierzycielami. 8855 

Sad okręgowy. 

Lwów, 13 sierpnia 1930. 


Sa L 2. 1ulof23. Zatwierdza się ugodę, 
zawartą w sprawie ugodowej do majątku dłuż- 
nika Samuela Schimmła w Rymanowie na au- 
djencji w dniu 27 maja 1930 między powyż- 
szym dłużnikiem a jego wierzycielami. 8802 

Sąd okręgowy, Wydział I. 2. 

Sanok, dnia 6 czerwca 1930. 


S. zio Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku Saula Arona Wieselber- 
ga, kupca w Kołomyji, Rynek. Komisarz kon- 
kursowy 5. O. Tymkiewicz, zarządca masy 
Herman Hirschberg emeryt. sekretarz sądowy 
w Kołomyji. Pierwsze zgromadzenie wierzycie 
Ji w tut. Sądzie 9 października 1930 ri rano 
biuro Nr. 73. Czasokres zgoszeń ji paździer- 
nika 1930 audjencja rozpoznawcza dnia 5 li- 
stopada 1930 godz. ro rano. Wdrożone na 
wniosek dużnika postępowanie ugodowe do 
Sa 7 jo równocześnie zastanawia się. 3884 

Sad okręgowy. 

Kołomyja, dnia 24 września 1930. 


Sa 13/30/26. Sprawa ugodowa do majątku 
dłużnika Judy Reinera kupca w Kołomyji. Po- 
nowną audjencję ugodową wyznacza się na 
dzicń 9 października 1930 godzina 9 rano 
biuro 73 8885 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dnia 18 września 1930. 


Sa 1730/4. Edykt ugodowy, Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do mającku dłużnika 
Chaima Muhlsteina kupca w Kołomyji ul. 
Wałowa. Komisarz ugodowy S$. O. Tymkie- 
wicz, zarządca ugodowy dr. Benzion Fessler 
adwokar w Kołomyji. Audjencja do zawarcia 
ugody w tut. Sądzie dnia 4 listopada 1930 
godz. ro rano biuro Nr. 73. Czasokres zeło- 
szeń 31 października 1930. 8886 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dnia 24 września 1930. 


~ Sa 84/30. W sprawie ukladowej do ma- 
jatku dłużnika Chaima Atlase w Niżankow- 
cach, układ zawarty między dłużnikiem a jego 
wierzycielami zatwierdzono. 8887 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 12 września 1930. 


|. Sa gzijo. Postępowanie układowe do ma- 
jatku dłużnika Józefa Polza, kupca w Jaro- 
sławiu zastanowiono. 8888 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 5 września 1930, 


Sa 54/30/70. Zatwierdza się ugodę zawar- 
tą dnia 2 maja 1930 między dłużnikiem Ka- 
zamierzem Mieszkowskim we Lwowie a jego 
wierzycielami. 8859 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 1 sierpnia 1930. 


Sa galjol73. Zatwierdza sie ugodę zawar- 
tą dnia 22 lipca 1930 między dłużniczką Miną 
Schwarz kupcową w Sokalu a jej wierzycie- 
lami. 2860 
Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 2 sierpnia 1930. 


_ Sa 49/30142. Zatwierdza się ugodę zawartą 

dnia ry maja 1930 między dłużnikiem Emilem 

Hermanem Stahlem we Lwowie a jego wie- 

rzycielami. 8861 
Sąd okręgowy. 

Lwów, 4 sierpnia 1930. 

Sa 41/30/36. Zatwierdza się ugodę zawar- 
tą dnia 5 maja 1930 między dłużnikiem Moj- 
żeszem Kornerem we Lwowie a jego wierzy- 
cielami. 8862 

Sąd okręgowy. 
Lwów, r4 lipca t930. 
, Sa 34130199. Zatwierdza się ugodę zawartą 
mia r2 maja r930 między dłużnikiem Jona- 
szem Grossem we Lwowie a jego wierzyciela- 
mi. 8863 
Sąd okręgowy. 
Lwów, $ sierpnia 1930. 


Sa 130130/3 k, n. Edykt. Na wniosek Abraha- 
ma Wachsa handlarza skór w Prachniku o- 
twiera się postępowanie układowe,  Komisa- 
rzem układowym jest Edmund Galik naczelnik 
Sądu powiatowego w Jarosławiu, zarządcą ukła- 
dowym jest Józef Kramer kupiec w Pruch- 
niku. Wierzyciele zgłoszą swoje wierzytelności 
do 7 października 1930. Audjencja układowa 
9 października 1930 w Sądzie powiatowym w 
Jarosławiu 9 rano. 8873 
Sad okręgowy. 
Przemyśl, 18 września 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 1zoj3o. Markus (Mordko) Eisenbach, 
mylnie Ringel urodzony w Krasicach 29 IV. 
1883 syn Jenty Eisenbach i Szlomy Ryngel, 
uczestnik wojny Świetowej, zaginął w niewoli 
rosyjskiej i od roku 19r nie daje o sobie 
wiadomości. Służył przy 5 p. obrony kreajo- 
wej. Wzywa się by do pół roku od ogłoszenia 
udzielono 6 zaginionym wiadomości Sądowi 
lub kuratorowi adw. dr. Mausowi Ignacemu 
w Przemyflu. 8889 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 29 lipca 1930. 

T. 148/29. Jan Götz syn Krystjane i Wik- 

l, rzym. kat. urodzony dnia 31 zrudnia 

1889 w Mamasterzu i tam zamieszkały, służył 
od mobilizacji ogólnej przy wojsku b. austr. 
6 pułku ulanów aż do roku 1918, w którym 
był na włoskim froncie i tam zaginął, Wdra- 
żając postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego wzywa się aby zawiadomiono Sąd o za- 
ginionym do sześciu, . miesięcy. 8890 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia B lipca 1930. 

T. ząłazłą. Łukasz Hinat z Tyrawy woło- 
skiej miał umrzeć w Ameryce. Wzywa się o 
udzielenie wiadomości o nim do 3 miesięcy. 

Sąd okręgowy, Oddział TV, e 

Śanók, 7 Czerwca 1927. 8891 


T. 78iz9. Piotr Laszczuk syn Leona i 
Tetjany urodzony 1 czerwca 1885 w Buczacz- 
kach pew. Kołomyja powołany x914 do b. 
armji austr. węgierskiej jako uczestrak wojny 
świarowej od 1914 zaginął, Celem uznania go 
za zmarłego wzywa się o udzielenie o nim wia- 
domości tut. Sądowi. 8782 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Kołomyja, dnia 30 kwietnia 1929. 


T. 66/30. Bazyli Kinasz, syn Jana i Ana- 
stazji urodzony t2 stycznia 891 w Słewsku, 
gr. kat, jako żolnierz austrjacki w niewoli To- 
syjskiej miał umrzeć w szpitalu w okolicy 
Taszkentu w r. r916. Wiadomości o nim u- 
dzielić należy tutejszemu sądowi, który po 
sześciu miesiącach od dnia tego ogłoszenia 
wyda ostat eczne orzeczenie. 8795 

Sąd okręgowy, Wydział 1. 

Stryj, dnie 21 czerwca 1930. 


T. IV. 74/28/7, Edykt. Nazar Bodniewicz, 
(Boczniewycz) urodzony 23 października 1876 
r. w Krynicy wsi i ram zamieszkały, wyjechał 
przed około 20 laty do Ameryki i tam zaginął. 
Wdrażając postępowanie, celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się o udzielenie o nim wia- 
domości. Po upływie roku, na ponowną prośbę, 
wydane zostanie orzeczenie. 8831 
Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 
Nowy Sącz, dnia z czerwca r930. 


T. TV. 55/29. Edyke. Stanisław Augustyn 
syn Wojciecha i Teresy, urodzony dnia 7 lute- 
go 1893 roku w Gliniku Marjampolskim 
(pow. Gorlice) jako uczestnik wojny Świato- 
wej w ir komp. 20 austr. p. p. miał ponieść 
śmierć w dniu 6 stycznia 1916 roku pod Bu- 
czaczem. Celem ustalenia dowodu tej śmierci 
wzywa się o przesłanie wiadomości o nim w 
ciągu trzech miesięcy, poczem na ponowny 
wiosek zapadnie ostateczne orzeczenie. $825 
Sąd okręgowy, Wydział TV. niesporny. 
Jesło, dnia 18 października 1929. 


T, IV. gółaśją. Edykt. Michał Skowyra 
inaczej Wojtas, urodzony w Jurgowie w roku 
1865, wyjechał 1891 do Ameryki i przed o- 
koło 24 laty miał umrzeć w Chicago. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania go zmarł- 
łym, wzywa się o udzielenie o nim wiadomo- 
ści. Po roku, ma ponowną prośbę wyda się 
orzeczenie. 8832 

Sąd okręgowy, Wydział L cywilny. 

Nowy $ącz, dnia t$ maja 1930. 


T. IV. r7la9ł6. Edykt. Tomasz Stachoń, 
ur. s grudnia 1897 w Zakopanem kapral I 
brygady Legjonów polskich zaginął ha woinie 
w roku r916. Wdrażając postępowanie, celem 
uznania go za zmarłego, wzywa się o udziele- 
nie o nim wiadomości. Po 6-ciu miesiącach na 
ponowną prośbę wyda się orzeczenie. 8833 

Sad ogręgowy, Wydział I. cywilny. 

Nowy Sącz, dnia 5 czerwca 1930. 


T. T. 4l3ol3. Edykr, Jakób Hawran, uro- 
dzony w dniu 21 października 1876 w Mach- 
naczce Niżnej, żołnierz 20 p. p. austr. zaginął 
na wojnie w roku 1916. Wdrażając postępo- 
wanie celem uznania go zmarłym, wzywa się 
o udzielenie o nim wiadomości. Po 6 miesią- 
cach na ponowną prośbę wyda się orzeczenie. 
Sąd ogręgowy, Wydział I. cywilny. 
Nowy Sącz, dnia 6 czerwca r930. 8839 
T. MŁ 121/293. Edykc. Franciszek Nyka- 
za, urodz, żr września 1896 r. w Lasku p. N. 
Targ, żołnierz 20 p. p. «ust. zaginął na woj- 
nie pod Pyszkowctmi dnia to czerwca 1916 f- 
Wdrażając postępowanie, celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się o udzielenie o nim wia- 
domości. Na ponowną prośbę po upływie 6 
miesięcy wyda się orzeczenić 8838 
Sąd ogręgowy, Wydział 1. cywilny. 
Nowy Sącz, dnia 16 maja 1930. 


GAZELA LWOWSKA z dnia 30 września 1930. Nr 
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W dniu wczorajszym obchodził 
Lwowski Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej i Lwowskie Okręgowe Kole- 
gjum Sędziów jubileusz ro-lecia istnie- 
nia. Uroczystości rozpoczęły zawody 
Old-bcyów z Kolegjum Sędziów, któ- 
re zakończyły się nikłem zwycięstwem 
Odl-boyów w stosunku 1:9. Po zawo- 
dach rozpoczęła się część oficjalna prze 
mówieniem prezesa LZOPN-u p. prof. 
Dręgiewicza, który witając obecnych 
reprezentantów władz, stowarzyszeń i 
klubów — nakreślił pokrótce historję 
Związku i Kolegjum Sędziów. Następ- 
nie przemawiał imieniem p. Wojcwo- 
dy p. pułk. Krzywoszyński, imieniem 
gen. Popowicza p. pułk. Csadek oraz 
reprezentanci klubów. Po przemówie- 
niach rozdał pierwszy prez. LZOPN-u 
dr. Władysław Hojnacki dyplomy 
członkom honorowym i klubom od- 
znaczonym z okazji 1o-lecia. 

Uroczystości zakończyły zawody 
międzymiastowe 


LWÓW - ŁÓDŹ, 
które przyniosły zwycięstwo Lwowa 
w stosunku 4:3 (1:2). Sędziował p. 
Gulicz. 
POLSKA-SZWECJA 3:0 (2:0). 
Stokholm, W dniu wczorajszym 


Bramki dia swych barw zdobyli Ci- 
szewski, Śmoczek i Pazurek. Widzów 
ckoło 15.000. 


PIĘCIOBÓJ PAŃ 


o mistrzostwo Lwowskiego okręgu 
odbyty wczoraj przyniósł w ogólnej 
puktacji zwycięstwo Strojnej (A. Z. 
$.), która zdobyła równocześnie nowy 
rekord okręgu z 1.991.73 pkt., 2) Ku- 
ranówna (Strzelec), 3) Iza (Lechja). 
Poszczególne wyniki _ konkurencyj 
przedstawiają się następująco: Skok w 
dal 1) Strojna (AZS), rzut oszczepem 
Kunarówna (Strzelec) 26,02 nowy re- 
kord Lwowa. Bieg 60 m. Iza (Lechja), 
rzut dyskiem Kuranówna (Strzelec) 
25.34. Bieg 200 m. Iza (Lechia). 


'TRÓJMECZ DROR-LECHJA- 
STRZELEC. 
Po pierwszym dniu trójmeczu pro- 
wadzi Dror $8 pkt., przed Lechją i 
Strzelcem. 


GRY SPORTOWE WE LWOWIE. 
Siatkówka pań o mistrzostwo kl. 
B. Lwowa przyniosła następujące wy- 
niki: Strzelec-Sokót II 28:26, Sokół II.- 
A. Z. S. 30:23, Dror-Strzelec 30:16. 


Nowe informacje dla wyjeżdżających 
do Kanady. 


Wobec ukazania się w prasie nota- | dzieci od lat 16 do 18, jadące do. ro- 


tek, że do Kanady nie mogą wyjeż- 
dżac emigranci nie umiejący pisać, 
Syndykat Emigracyjny informuje, że 

tego kraju mogą obecnie emigro- 
wać jedynie żony do mężów i dzieci 
do lat 18 do rodziców, o ile posiadają 
permity lub tak zwane nominacje. 
Przyczem z pośród powyższych osób, 
żony, jadące do mężów mogą nie u- 
mieć ani czytać ani pisać. Natomiast 


(Przedruk wzbroniony.) 
SINTAIR et STEEMAN. 12) 


Duchy w Kolegjum. 
Przekład autoryzowany z francuskiego. 


Po tak szczęśliwem zlikwidowaniu 
różnicy poglądów, doktór Lecerf od- 
jechał autem Sronebridge'a, który u- 
przejmie zaofiarował swoje usługi, i w 
kolegjum zapanowała cisza. 

Miette, korzystając z tego, że wła- 
dze sądowe ograniczyły się do bardzo 
powierzchownych oględzin gabinetu 
zmarłego dyrektora, postanowił zba- 
dać na świeżo wszystkie ślady. Zamk- 
nął drzwi za sobą i usiadłszy na krze- 
sełku z oczami utkwionemi w plamę 
na dywanie, oddał się głębokim roz- 
myślaniom, 


Vv. 
PRZYJACIÓŁKA Z BRUKSELI. 


Pociąg wjeżdżał powoli na małą 
stacyjkę Houthalen. Nie zatrzymał się 
jeszcze, gdy z jednego z wagonów wy- 
skoczył kudłaty pies z rasy szkoskich 
terjerów a za nim elegancka osóbka, 
Kórz padła odrazu w objęcia innej 
eleganckiej osóbki, oczekującej na pe- 
ronie. 

Cicha stacyjka napełniła się odra- 
zu gwarem, jakgdyby wysiadło co naj- 
mniej dziesięć osób, tymczasem było 


Z 


dziców, muszą się wykazać znajomo- 
ścią czytania i pisania. 

Dzieci, które nie ukończyły 16 lat, 
nie mają obowiązku posiadać umiejęt- 
ności pisania; w tym jednak wypadku 
w permicie musi być adnotacja, że wez- 
wani mogą nie wykazywać się znajo- 
mością czytania i pisania. 


to tylko powitanie dwóch przyjaci 
lek, Lulu i przybyłej do niej w odwie- 
dziny Nety. 

— Jak się masz moja najdroższa?... 
Neruś, do nogi!... Nie masz pojęcia, 
co to za nieznośne psisko! Całą drogę 
nie dawał mi spokoju.. Ostrożnie z tą 
walizką. Raz... dwa.. trzy... CZte- 
ry.. pięć... Gdzie jest pudło z kapelu- 
szami? — Na pewno zostało w wago- 
pie... Cóż za powolny tragarz... Jak 
myślisz, Lulu, czy znajdziemy dosta- 
tecznie* obszerne auto, aby zabrać tc 
wszystkie rzeczy?... Wyjechałam dziś 
o szóstej rano, wyobraź sobie... Cóż za 
droga... Muszę koniecznie posłać re- 
klamację do dyrekcji kolei... Trzy ra- 
zy się przesiadałam, do czego to po- 
lobne?.., Gdzie jest mój neseser? 

— Nie niepokój się o walizki, Ne- 
tuś. Piotr przyniesie je do samochodu. 

— To świetnie! Ach, Lulu, jaka je- 
stem szczęśliwa, że cię znów widzę! 
Zawsze masz tę cudną minkę niewiniąc- 
ka... Bardzo wyładniałaś, wiesz?... Cze- 
kaj, muszę cię jeszcze raz pocałować!... 
Jak ci się podoba moja sukienka?... 
Prawda, jaki śliczny kolor?.. To naj- 
modniejszy w tym sezonie... A kape- 
lusz?... Doskonale dobrany, prawda?... 
Ach, gdybyś wiedziała, jaka jestem 
zmęczona!... Wybacz mi, że jestem taka 
cicha i apatyczna, ale to z wyczerpa- 
nia drogą... Cztery godziny w pocią- 
gu... Co za męka!... Wolałabym odbyć 
podróż do Ameryki i z powrotem!... 


GIEŁDA LWOWSKA. 
e Lwów, 29 września. 
Na Giełdzie pieniężnej tendencja spokojna, 
usposobienie dobre. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 29 września. 
__Na Giełdzie zbożowej tendencja wybitnie 
zniżkowa, usposobienie słabe. 
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Bank Dysk. 11475 Modrzejów 0800 
Bank Handl 11000 Ostrowiec B. 5400 
Zw. Sp. Zar. 72:50 Starachowice 1200 
Bank Polski 16200 Syndyk. roln. 1000 
Dąbrowa 50 Zieleniewski 3050 
Siła i światło 7100 Zawiercie 38:00 

jess 80-00 Haberbnsch 11500 

'arsz. cuk. 3100 Borkowski 0375 
Vegjel 40-50 Bank Małop. 27: 


LM. 151085/30. 
W. NI. 
We Lwowie, dnia 26 września 1930. 
OGŁOSZENIE PRZETARGU. 
| Magistrat król. stot. miasta Lwowa roz- 
pisuje przetarg ofertowy na budowę wieży 
wodnej (Ciśnień) o pojemności go m? wody 
na terenie Rzeżni miejskiej. 

Druki ofertowe można nabyć po cenie 
2 zł. od egzemplarza w Wydziale III. Magi- 
stratu, IHE piętro drzwi Nr. 115, gdzie Kic- 
rownictwo budowy udziela wszelkich wyja- 
Śnień w godzinach od 11—13. 

Do oferty należy dołączyć kwit na zło- 
żone w Kasie miejskiej wadjum w wysokości 
50% sumy oferowanej. 

Oferty należy składać do dnia 6 paź- 
dziernika 1930 r., godz. ir przedpołudniem, 
poczem nastąpi otwarcie ofert. 

Magistrat zastrzega sobie prawo wolnego 
wyboru ofert bez względu na ich ocenę wzglę- 
dnie nieprzyjęcie żadnej. 8869-3 

Wiceprezydent miasta Lwowa: 
IR: ALP 


HEMOROIDY ULECZALNE! 


Czopki hemoroidalne z „KOGUTKIEM* 
Regstr. Min. Zdrow. P. Nr. 354 usu- 


wają ból, swędzenie, krwawienie 
1 zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
FABRYKA CHEM.-FARM. 


A. GRSECKI i SYNOWIE W WARSZAWIE 


Wiesz, dobrze, jak cię kocham, ale do- 
prawdy, nie wybaczę ci nigdy, że 
mieszkasz w takiej dziurze... Napewno 
długo tu nie wytrzymam, chyba, że 
zdarzy się coś nadzwyczajnego! Jakaś 
tajemnicza zbrodnia, albo coś w tym 
rodzaju. Nie masz pojęcia, jak ja lubię 
takie historje. Dlaczego się śmiejesz? 

— Bo nasze miasteczko postarało 
się o urozmaicenie ci pobytu. Wyobraź 
sobie. dyrektor Valence, wiesz, który? 
Ten, co ci się zresztą kiedyś podobał, 
pamiętasz? Oróż dyrektor zmarł nagle 
w bardzo tajemniczych okolicznościach. 
Całe miasto jest tem strasznie poru- 
szone. 

— Co ty mówisz? Doprawdy? 

Neta nadała swojej twarzy całą 
gamę wyrazów zdumienia. Z osłupie- 
nia, które temu zdumieniu towarzy- 
szyło, wyrwał ją głośny brzęk padają- 
cego żelastwa, a wślad za nim głuchy 
łoskot. Ogromne fjołkowe oczy Nety 
stały się, jeśli to wogóle było możliwe, 
zcze większe. 

— Co się stało? 

— Nic — odparła ze spokojem 
Lulu — znajomy mój Messire, uczeń 
kolegium Valence, spadł z roweru. Jest 
to, zdaje się, jego sposób okazywania 
zachwytu, Musiałaś zrobić na nim wra- 
żenie. 

Janek wstał Śpiesznie, pocierając 
nieznacznie kolano, które ucierpiało 
widocznie od tak gwałtownego zetknię- 
cia się z twardym asfaltem peronu. 


10%, pożyczka kolejowa stabilizacyjna 102 50 
8%, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 9466 
8%, listy zastawne Banku Rolnego 8400 

8%, oblig. Banku Gosp. Kraj, 9400 

50, pożyczka kolejowa 1920 4950 

6%, pożyczka dolarowa 1920 78:00 

7% pożyczka stabilizacyjna 89-50 
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Dolary St Zi. 8:9400 Franki fr. 349225 

ja 1243800 Holandja 35987-00 
Kopenhaga 2388000 Londyn 43:35 00 
Nowy Jork | 89102 Paryż 35 01-00 
Berlia 2123600 Bukareszt ` 5:32-06 
Praga 2647-50 Szwajcaria 17311-00 
Sztotkoka 23965 00 ó 129200 
Wiochy 46:72:50 Gdańsk (of.) 173350 


ÍO T M 


Lore TOEN DZKI LWOWSKI — 
DYREKCJA ROBÓT PUBLICZNYCH — 


L. DRP/IV-11663/930, 
Lwów, dvia 23 września 1930 


Komunikat 
o litytacji używanych samochodów 


Robót 


„Urząd Wojewódzki — Dyrekcja 


czny ustny przetar! 

dów osobowych i 

ciężarowych, oraz używanego inwentarza ru- 
chomego. 

Szczegółowe warunki przetargu oglądać 
możba w Oddziele drogowym Dyrekcji Ro- 
bót Pai w gmachu Województwa 
II. p. pokój Nr. 143, w Magistracie miasta 
Lwowa i Kierownictwie Warstatów Dyrek- 
cji Robót Publicznych we Lwowie ul Niem 
cewieza 48. 


Dyrektor Robót Publicznych; 
BLUM 


ZGUBIONE DOKUMENTA. 
JAKÓB SEIDENWURM. Lwów, Lwia 11, 


zgłasza zgubę dowodu rejestracyjn. auto- 


— Dzień dobry pani, ch 
Śnie... 

Nie dokończył, gdyż szkocki terjer 
począł się dobierać do łydek z wściek- 
łem ujadaniem. 

— Nero, do nogi! — zawołała Ne- 
ta, grożąc ulubieńcowi  miniaturową 
parasolką. —- Jesteś dziś zupełnie nie- 
możliwy. 

Janek przełknął 
na śliczną pannę. 

— Czy nie stłukł się pan? — przer- 
wała mu kontemplację swojej osoby 
Neta. 

— Nie, dziękuję pani. Nic mi się 
nie stało — wyjąkał Janek i zaryzyko- 
wał: 

-- Pani jest zapewne 
przyjaciółką Lulu? 

— Nie można nic ukryć przed pa- 
nem — zaśmiała się Neta. 

— Czy zabawi pani dłużej w na- 
szem mieście? 

— Jest to moim 
bardziej, że... 

Obrzuciła chłopca 
spojrzeniem i zakończyła z 
mink: 


Ślinę i zagapił się 


oczekiwaną 


zamiarem, tem 
kokieteryjnem 
chytrą 


że dowiedziałam się o zagad- 
kowej śmierci pańskiego dyrektora, * 
trzeba vanu wiedzieć, że nic mnie tak 
nie pasjonuje, jak tajemnica... 

— A więc.. 


(C. d. n) 


Case eglesseñt Za 1 wiersz milimetrowy l szpałtowy kolumny 8 tamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 13 gr.; za 1 wiersz milimetrowy 1 srpaltowy kolumny 4 tamowej w netealhnom 
1 aokrologi! $8 gr; w kronice, repertuarze, 2a stronach tekstowych, w -dziale gospodarczym peski a stronicach tekstowych 60 gr.j po onice SQ gr. na l-azej (pod nagłówkiem) 30 gr. 
drobue ogłoszenia za słowo 16 gr.t drobde ogłoszenia kapno i sprzedaż za słowa 15 qr. Cała strona: oqłoszeniowa 400 wł. tekstowa 600 zt, pierwsza (pod nagłówkiem) 460 sł. 


i 


i 


Ogloszenia tabełaryczne cyfrowa 30%/,. zainiejscow 


»Drukarnia Polska<, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


droższe. 


